
Xr 197. Kraków, Czwartek 30 Sierpnia 1900 Kok X IX .
rtowa Reform a" wychodzi codziennie, z w yjątkiem  niedziel i św iąt uroczystych. 

Prenumerata wynosi:
rooi»l»: •AłroouU kwartalnie:

24 koron 12 koron H koron
32 „ 16 8 „
40 „ 20 10 ,

48 „ 24 12 „

mleaiąeznie
2 korony

2 koi. 70 h.
3 „ 50 .

W m i e j s c u ...........................................
'■ Anstro-W ęg. * przesyłką poczt.
W Państwie Niemieckiem . . . .
V e Włoszech, Francy i , Anglii, Belgii,

Szwajcaryi, Turcyi i inn. krajach 
Oduzielny numer kosztuje 10 h., z przesyłką pocztową 12 h.; —  we Lwowie w Biurze dzien- 
nlków A. Olszewskiego ulica Kilińskiego 2 i Plohna, ui. Karola Ludwika 9, do nabycia po 12 h.

Prenum eratę przyjm uje się tylko na cały miesiąc.
L is ty  z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenjmeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się 
nadsyła; franco do Administracyi „Ń. Reformy" w Krakowie, — Listów nieirankuwanych

ni<° przyjm uje się.
Rękopisów nadsyłanych R edakcya nie zwraca.

A.A res B e d a k o y l i  A d m ln le tr a o y l: „Mj B e  fo rm a "  ol. Ja g ie llo ń sk * . io . 
T e le fo n  B e d a k o y l B r  41, A dm ln la tr& oy l 401.

NOWA

REFORMA
P r > e < i U x n e p a t ę  p p z y j i a u j ą :

s a m le je o c w i ; k lm in ia ti-^ . , Nowej Reformy“ i ws.ystkie ursędy pootiawe; m lejeoo- 
w a :  Admin'iti_cya „Nowej Reformy" — Magazyn nowości F. A. Grigar* i Główna trafika 
w Rynku. — Agencja J Ropcasa i A. Salomonowej, plao Maryaoki 2. — Handel 8t. Kar- 
lińskiego, Sukiennice. — Handel Kretschmera, Rynek, — Handel J. Ekiera, ul. Karmeli
cka 18. -  Z an u e jso o w ą  p re i.ru n era tą  i  og ło szen ia  przyjmują; Biura dzienników: w« 
L w o w ie  Ludwin Plohn, ul. Karoli Ludwika 11, S. Sokołowski. — W P rz e m y ś lu  Hesze- 
*®8- — W J a ro s ła w ia  L. Strassberg. W w ie o n  iu pp. Haasenstein &. Vogler (także 

JrKui Frań darcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazyle. i Wrocławiu). — A. Op- 
pelik, R. Mosse (także w Berlinie Hamburga, Monachium i Norymoerdze). — Hermann 
Goldschmied, M. Dukes , H. Schalek, J. Danneberg. — W P a ry ż u  Sooiśtć Mntneile de 

Fnblicitś A, L o r e t t e ,  directeur, Rne Caumartin, 61.
O g ło sz e n ia  (inseraty, przyjmuje Administracja za opłatą od miejsca wiersza drobnem 
pismem 'petit) za pierwszy raz 20 h., z t  k idy następny raz po 10 h. — n fo d e s ła n e  po 
t»0 o od v eraza za każdy raz. — B e k r o lo g ia  p° 30 h. od w iersza — O ło s y  p u b ll-  
o sn c  po 1 kor. od wiernza. — Z a łą o z n lk i do „Nowej Reformy" (prospekty, cyrkolarze 
ogłoszenia ltp.) przyjmuj? się za oenę 2 kor, od 10C ega. dla zamiejscowych, a 1 kor. od 
100 egz. dla miejscowych prenum. Należytość należy naprzód nadsyłać przekazem pocztowym

Od Administracyi.
C elem  u re g u lo w a n ia  n a k ła d u  u p r a s z a m y

o wczesne otlnuwienie (zniżonej od sty- 
tznia b. r.) prenumeraty, k tó re j w a ru n k i 
podano w  n a g ł ó w k u ,  obok ty tu łu  d zien 
n ik a

t  P r e n u m e r a t ę  zam ie jsco w ą i m ie jscow ą 
p rz y jm u je  tylko A d m in is t r a c ja  „N ow ej 
R efo rm y  w  K ra k o w ie  i a g en ey e , w y m ie
nione w  n a g łó w k u  d z ie n n ik a .

K r a k ó w ,  29 sierpnia.
Z am iast w yrabiać ch a rak te ry  polityczne, od

działują u nas w ybory w prost depraw ująco na 
kandydatów  poselskich. Z am iast określić  śmiało 
i bez wybiegów, bez m entalnych zastrzeżeń, 
swoje przekonan ia  polityczne s ta ra  się kandy
dat poselski dogodzić wyborcom w szelakich od
cieni. Tu ksiądz, tam  żyd, ówdzie k o n serw aty 
sta, to znowu dem okrata  lub an tisem ita , czekają  
ha ,.wyznani« w ia ry “ kandydata . W stęp u je  więc 
trwożliw ie po śliskich schodach na  try b u n ę  
Przyszły przedstaw iciel m iasta, lub pow iatu, 
* gotow ą mówką, k tó re j głównem je s t zada
niem: nie stan ąć  w jaw nej i jask raw ej sprze
czności z żadną g ru p ą  polityczną a każdą po

c z ę s to w a ć  słodzoną pigułką. W szystkim  robi się 
mdło i ckliwo po tak ie j mówce; każdy czuje, 
4e je s t  coś n ienatu ra lnego  w te j kandydaturze, 
choćby ciepło p rzy ję te j a naw et przez zgrom a
dzenie uchw alonej, ale n ik t nie umie sobie 
-z w łasnego stan u  zdać spraw y. K onserw atysta  
Pociesza się, mówiąc po cichu między swoimi 
jd kandydacie: on ta k i dem okrata  i postępo
wiec, ja k  ja  i t y ; dem okrata  praw i: przecież 

Pow iedział w yraźnie, że je s t  dem okratą... um iar- 
^wanym ; ksiądz popiera tak iego  pana. DO 

Przecież pow iedział najw yraźn iej, że pod wzglę
dem relig ijnym  je s t  konserw atystą , —  * żyd 
także konten t, że kandydat n ie  przyznał się do 
ta tisem ityzm u, a w tych ciężkich czasach i to 
dobre. W szyscy zaś razem  pocieszają się: znamy 
<e przecież, to  ta k i p o r z ą d n y  człowiejt.

I  kan d y d at zosta je  w ybrany, zw łaszcza gdy 
1be ma adw ersarza, do ciała rep rezen tacy jnego  
"wchodzi po lityczne zero, s taw iające  się  n ie  na 
Prawo, lecz na lewo zdeklarow anych stron- 
*ictw, —  a dzieje się to w chwili, gdy stro n 
nictwa konserw atyw no - reakcy jne  zacieśn iają  
Dbręcze. zaostrza ją  karność klubow ą, i z coraz 
M ększem  zuchw alstw em  ru jn u ją  k r a j ,  wm awia
jąc w niego, że są jego zbawcami.

Odbywa się w ięc najp ro stsza  w świecie de
p ra w a c ja  polityczna, zw łaszcza w sferach mie- 
tZi-zańskich, będąca następstw em  b raku  wyro
bienia się politycznego i zrozum ienia sytuacyi, 
fc jak ie j k ra j się znalazł.

S ta je  jeden k an d y d a t do Sejmu i ja k  piskorz 
* i je  się wśród in terpelacy j, czy ie s t zw olenni
kiem projektów  H upki i D unajew skiego. W szy 
Scy chłopi odczuli już  w łasną skórą dążność 
Jednego i drugiego wniosku, ty lko ten, co ew en
tualn ie o ich losie ma stanow ić, tw ierdzi, że 
jeszcze o nich nic pewnego powiedzieć nie 
•hoże. Cóż ma powiedzieć innego, kiedy czuje 
może tuż na swoich piętach, s ta ro s tę  i m arszałka 
Powiatowego, k tó rzy  są tych  wniosków zwolen
nikami, a rów nocześnie widzi przed sobą demo
kratów  i postępow ców ? W ięc radby  dogodzić 
jednym  i drugim , i... p rześlizg u je  się pomiędzy 
himU

S ta je  znowu kan d y d at poselski, o ty le  szczę
śliwszy od innych, że na razie  je s t  sam jeden 
Panem w yborczego terenu . Poleca go m iejsco
wy proboszcz, w audytoryum  widzi postępow ą

in te ligencję , m ałom ieszczan, katolików  i żydów. 
R adby pozyskać w szystkich. W ięc praw i, że 
przedew szystkiem  dbać będzie, jako  poseł sej
mowy, o ekonom iczne in te re sa  m iast wogóle, 
a zw łaszcza dwóch m iast swego okręgu, i dla 
tego do żadnego stronn ic tw a  nie w stąpi i na 
pasku wodzić się nie da. N a tu ra ln ie  ta jem nicą 
pozostaje, jak, bez poparcia zdeklarow anych 
klubów  politycznych, może k toś w ciele usta- 
wodawczem, ze skutkiem  popierać spraw y eko
nomiczne. Jem u wolno z nich nie roDić kwe- 
styi politycznej, ale za to inni w yręczają  go 
w te j robocie... K andydat ten, znalazłszy się 
między Scyllą a C harybdą, m ianuje się „u m i a r 
k o w a n y m  d e m o k r a t ą "  a „k o n s e r w a -  
t y s t ą  pod względem re lig ii" . I  je s t od razu 
nowy g a tu n ek  demoKraty, z konserw atyw ną 
podlewą, i konserw aty sty  z dem okratycznym , 
cienkim  sosikiem. T ensam  kandydat zapowiada, 
że nie w stąpi do żadnego klubu, ale s ta rać  się 
będzie o połączenie posłów m iejskich  dla obro
ny in teresów  m ieszczaństw a; to znaczy, ja  n i
kogo słuchać nie będę i „na pasku  wodzić się 
nie dam “, ale mam nadzieję, że inn i mnie 
usłuchają  i na  moim pójdą pasku . A już, broń 
Boże, nie w stąpi on do „koncentracy i demo
k ra ty czn e j" , k tó ra  w łaśnie „koncen tru je  - w p ier
wszym rządzie żywioły m iejskie, i nie w stąpi 
do lewicy sejm owej, w k tórej w yłącznie praw ie 
zasiad a ją  posłowie miejscy, m ający n a  celu nie 
co innego, a tylko przedew szystkiem  obronę 
in teresów  m ieszczaństw a.

To ma być program em  p o l i t y c z n y m ,  -  
a je s t  wszystkiem , ty lko  nie polityczna myślą; 
to ma być poseł m ieszczaństw a, politycznie wy
robionego, po trzebującego  w Sejm ie polityczne
go szerm ierza w obronie swoich in teresów !-

T eraz  najm niej w łaściw a chyba pora na  tego 
rodzaju  anem ię polityczną, gdy wszystkie stro n 
nictw a k ra ju  zao strza ją  regulam iny i 
sza ją  jasno  określone ha tła . Można byc bardzo 
pożytecznym  działaczem  w zakresie aiitunomn 
m iejskiej, luD pow iatow ej; można bardzo cenne 
oddawać przysługi społeczeństw u na  zawodo- 
wem stanow isku; można, ze względu na  swój 
osobisty ch arak te r, być obywatelem  ze wszech 
m iar szacunku godnym ; ale gdy się rire ms od
wagi przyw dziać zbroi tego. lub owego s tro n 
nictw a, nie wolno staw ać między w alczące sze
regi p a rtj jne  i wmawiać w swoich mandantów-, 
u  się z w alki wróci zw ycięscą Leniej pozo
stać  na  swojem zawodowem stanow isku, robić 
to, w czem nabyło się wpraw y i doświadeżenia, 
a nie wnosić zam ięszania tam, gdzie potrzeba 
jednolite j i k a rn e j politycznej akcyi.

Zgromadzenia wyborców.
O negdaj w ieczór odbyło się w  Podgórzu zgro- 

dzenie wyborców, na  którem  burm istrz  p0<ig>'r 
ski, p. M a r "  e w s k i ,  sk ładał sw oje „credo" 
polityczne, jako  kandydat na posła sejmowego 
z m iast W ieliczka-Podgórze. Zgrom adzenie za
gaił miejscowy proboszcz ks. G r  u s z e c k- i  po
lecając  gorąco kandydatu rę  p. M ajew sk ieg o , 
k tó ra  n a  razie, po wycofaniu innych, sam a je 
dna pozostała w obecnej chwili. , . ,

P . M a r j  e w s k i ,  zabraw szy g ^ l p o d r n ó s ł  
znaczenie nowych m andatów, po długich w al
kach przyznanych miastom w Sejmie krajowym . 
Mówca od długiego szeregu la t b ia ł czynny i 
w ybitny udział w autonomicznem życiu miasta, 
obecnie s ta je  jako  kandydat poselski, zawezwa
ny do tego przez poważne grono obywateli.
J a k  w dotychczasow em  życiu , t i k  i n a  przy 
szłość, w Sejmie, nie będzie należeć do żadne
go stronn ic tw a s k ra jn e g o , ani z praw icy, ani 
z lewicy, lerz  zajm ie stanow isko pośrednie, nie
zależne. K andydat p rzyznaje  się do „umiarko-

wanei d em o k rac ji" ; pod względem religijnym  
jes t konserw atystą . W  Sejm ie sta rać  się bę
dzie o koncentracyę posłów m iejskich w jedną 
grupę, dla popieran ia in teresów  ekonomicznych, 
lecz do zapow iedzianej we Lwowie koncen tra 
cyi stronnictw  narodow o-dem okratycznych nie 
wstąpi.

N astępnie om awiał k an d y d a t spraw y więcej 
miejscowej na tu ry , K rakow a i Podgórza. W ięc 
przyrzekł dążyć do za ła tw ien ia  spraw y rew er
sów' dem olacyjnych , poprzeć budowę kościoła 
podgórskiego itp. O św iadczył się za potrzebą 
ubezpieczenia robotników  i oficjalistów  pryw a
tnych na w ypadek ka lec tw a  i t a  starość, wy
kazyw ał upośledzenie m iast w reprezen tacy i 
sejmowej i naw et robotnikom  przyznał praw o 
do wysyłania tam  swego przedstaw iciela.

Na in te rp e la c ję  jak ie  kand y d at zajm uje s ta 
nowisko w kw estyi żydow skiej, odpowiedział p. 
M a r  j e w s k i ,  że nie robi różnicy między chrze
ścijaninem  a żydem, lecz rozróżnia ludzi uczci
wych od nieuczciw ych. Od żydów żąd a , aby 
byli dobrymi Polakam i, pozbyli się swego ża r
gonu, a wprowadzili język  'p0i<&j no chejderów.

Na pytanie, do jak iego  klubu  w stąpi kandy
dat w Sejmie, odpow iedział tenże, że nie w stą
pi do żadnej „ sk ra jn e j"  p a rty i, a już najm niej 
Jo koncentracyi narodow o-dem okratycznej. Po 
paru jeszcze odpow iedzuch mniejszego znacze
nia, zgromadzenie, w którem  brab  także  udział 
wyborcy z W ieliczki, uchw aliło kandydatu rę  p. 
Marjewukiego.

W  M o ś c i s k  u c h  odbyło się 25 b. m. zgro- 
maozenie wyborców, —  zaproszonych im iennie 
przez pusła S tan isław a hr. S t a d n i c k i e g o .  
Chcąc uchronić się przed a g ita c ją  soćyalistów  
z P rzem yśla  i radykałów  z p a rty i posła Nowa
kowskiego, ograniczył p. S tadn ick i zgrom adze
nie do g rona zaproszonych osób. Z nalazł się 
więc wobec słuchaczy w łasnego wyboru.

H r. S tadn ick i mówił d ług0 bo aż 3 godziny 
poruszając załatw ione i niezalatw ione w Sejm ie 
spraw y. P rzedstaw ił opłakany s tan  finansów 
Krajowych, podnosząc w ysokość dodatków do 
poaatkpw , w ynoszącą n ie raz  9 6 yoczem ob
ja śn ia ł n iek tóre  szczegóły z zam knięciu rach u n 
kowego za rok 1399. N a tu ra ln ie  oświadczył się 
te n  poseł konserw atyw ny zarówno za w nio
skiem D unajew skiego o o rgafaizabyi gm innej, 
ja k  za „lex H upka", o k tó re j tw ierdził, że ma 
wielu zwolenników w śród w łoścH ństw a, n a  co 
jeden  z obecnych w łościan z au w a ż y ł, że w jego 
wsi już grunta  są tak  rozdrobnione, że ich da
lej dzielić nie można. Zanim  się uchwali nie
podzielność zagród włościańskich, należałoby,
zdamem tego wyborcy, wpierw pozakładać fa
bryki, aby w ydziedziczeni chłopi znaleźli w nich
zarobek.

P oseł S tadn ick i wym ienił komisye, do k tó
rych w Sejm ie należał gminną, gospodarstw a 
krajow ego, reform y wyborczej, adresow ą i t. d. 
W  Sejm ie należy  do klubu rolniczego, — 0 tem, 
że je s t  jednym  z filarów  unii konserw atyw nej 
i że stronn ic tw a ludowe są mu bardzo niem i
ł e - —  zam ilczał w stydliw ie pOod spraw ozdaw ca.

P rzyszłość k ra jn  przedstaw ił w nie w esołych 
barw ach: w łaściciele większej w łasności ja k  
i m niejszej up ad a ją  pod brzemieniem ciężarów  
ziem ia coraz częściej zmienia w łaścicieli, a  zwy
kle m e na korzyść stosunków  kra jow ych ; prze
mysłu p raw ie niema, a ten, k tó ry  pow staje  
n a ju ty k a  na  nieprzezw yciężone trudności. Na 
to podał poseł gojący p laste r w fonn ie  ojco
w skiej p rzestrog i, aby nie daw ano posłuchu 
„nęćznym  ^ ita tororn", by się nie D&wiono po
lu Jk ą , a  ty lko  zwrócono się do p racy  zawodo-
W6J.

D y sk u sję ! zdaje  się z góry przygotow aną, 
urozm aicało k ilku  niby —  in terpelan tów , pod 
noszących m rówczą p racę p. posła. Jed en  ty lko

był in truz , w osobie ruskiego w łościanina B u- 
n i a. k tó ry  z k a rteczk i przygotow anej odczy
tyw ał posłowi cały „Suendenreg ister", grożąc, 
że z wydziedziczonych ew entualnie ustaw ą 
H upki włościan rusk ich  potw orzą się „nowe 
hajdam aki".

N atu ra ln .e  zgrom adzenie, złożone z grona za
proszonych osób, w yraziło p. S tadnickiem u do
zgonne zaufanie, —  a ty lko  ów rad y k ał Bunio 
w raz z ośmiu tow arzyszam ijusunął się od udziału 
w m anifestacyi dla p. hrabiego.

Konflikt rumuńsko -bułgarski.
Spisek bułgarsk" w Rum unii, k tórego  najdo

nioślejszym  dotąd czynnym  przejaw em  było za
m ordow anie profesora M i c h a j l e a n u  w B u
kareszcie, był, ja k  się pokazuje, szeroko rozga
łęzioną o rg an izac ją , m ającą popierać w szeli iemi 
dozwolonemi i niedozwolonem i środkam i in te resa  
bu łgarsk ie  w obcem państw ie. Rum uni w prost 
tw ierdzą, że sp isek  obliczony był na szkodę i 
zgubę rum uńskiej idei narodow o-państw ow ej.

Poniew aż spisek był w ścisłym  zw iązku i po
dobno w potajem nych stosunkach  z kom itetem  
macedońskim  w Sofii, p rzeto  rząd rum uński 
k ilkak ro tn ie  czynił w te j sp raw ie  p rzedstaw ie
n ia  rządowi bułgarskiem u, by ten  pow ściągnął 
ag itacyę rew olucyjną kom itetn. B u łg a ry a  odpo
w iada na  to, że nie ma dowodów przeciw ko 
kom itetowi; Rum unia więc usiłu je  dowody ze
brać. Obecnie toczy się w R um unii energiczne 
śledztwo, którego pierw sze w y n ili notyfikow ano 
jnż  rządowi bułgarskiem u.

Rum uński m inister spraw iedliw ości T  i t  u 
M a j o r e s k u  dokłada wszelkich usiłow ań i 
nie zaw aha się zapewne przed żadnym  ko okiem, 
byle w ykryć całą prawdę. W  całej Rum unii 
odbyw ają się grom adne aresz tow ania  Bułgarów. 
W  więzieifiu śledczem w V akaresei znajduje  
się obecnie p aręse t Bułgarów, obwinionych o 
udział w spiska, albo przynajm niej o współ- 
wiedzę. Obok tego rząd rum uński wydaje co
dziennie wyroki Danicyjne przeciw ko zam ie
szkałym  w Rum unii Bm gaiora.

B ułgarzy ze swe;, s trony  w yw ierają  nacisk  
na o rgana w ładzy rum uńskiej, aby je  zas tra 
szyć i sparaliżow ać ich energię. Sędzia śledczy 
F 1 o r  e s k  u o trzym uje w ciąż anonimowe lis ty  
z  pogróżkam i, zw ias tu :ącemi śm ierć n iety lko  
sędziemu, ale tak że  m inistrow i spraw iedliw ości 
M ajoresku, prezydentow i m inistrów  K a r p  o wi ,  
a  naw et samom a królow i K a r o l o w i .  To też 
w rezy d en c ji le tn ie j k ró la  w Sinai wzmocniono 
znacznie Straże.

N iedawno aresztow ano kelnera, k tó ry  zwrócił 
na  siebie uw agę głośnem i pochwałami m order
stw a, dokonanego na  profesorze M icha,leanu. 
Oświadczył on, że się nazyw a W asile C hristu  
i m ieszka w R um unii od roku 186fi. Okazało 
się. że prow adził życie koczownicze ag ita to ra  
politycznego, p rzebyw ał w rozm aitych m iastach 
i był narzędziem  kom itetu  bułgarsko - macedoń
skiego, słuchając  rozkazów  Saratow a w Sofii. 
T ak ich  narzędzi kom itetu  macedońskiego i jego 
ruchliw ego kierow nika Sarafow a znaleziono po 
dobno bardzo wieiu w rozm aitych prowmeyo- 
nalnych m iastach Rum un i, a w niektórych 
m iejscow ościach w ykry to  form alne filie komi
te tu  sofijskiego. K om itet zorganizował całą siec 
swych agentów  w Rumunii, aby przygotować 
g ru n t do obrachunku z Rum unią na wyo^ e 
gdyby kw estya m acedońska w eszła w stadyum  
ostrego okresu. B u łgarya  nie chce podzielić się 
M acedonią z rum uńskim  sąsiadem: oto przy
czyna ag itacy i i geneza ta jnego  sp>"'.u.

R ząd b u łgarsk i oficjaln ie, ofczywr ue, nie 
m ięsza się do tego, a równocześnie brom o 
m ite tu  m acedońskiego od staw ianych mii zarzu

tów  lub też  powołuje się na b rak  dowodów, 
Czy jed n ak że  potajem nie nie sp rzy ja  i nie 
popier» te j rew olucyjnej agitacyi bu łgarsk ie j 
w obrębie p ań stw a  rum uńskiego? — to w ła
ściwe pyLanie, k tó re  wywołało konflik t dyplo
m atyczny pomiędzy obu sąsiedniem i państw am i 
i „p iwodowało ożyw ioną w ym ianę not.

Chwilowo zaostrzen ie  stosunku doszło do tego. 
że z obu stron  uznano za w łaściw e wzmocnić 
straże  graniczne, a zarazem  nadeszła w iado
mość. że rząd bu łgarsk i czyni przygotow ania 
do uzbrojenia W i d d i n u ,  S i s t o w y  i N i k o -  
p o l i s a .  W Rum unii zaś odbyw ały się w iece 
ludowe, w zyw ające do w ojny z B ułgaryą . O sta- 
tniem i dniami rozeszły się naw et pogłoski
0 sta rc iach  nad gran icą  pomiędzy w ojskam i 
bułgarskiem i a rumuńskiemi. o zniew ażeniu go
deł rum uńskich  w Ruszczuku, jakoteż o zarzą
dzenia m obihzacyi armii rum uńskiej.

A larm ujące te  pogłoski okazały się fałszy- 
wemi. K onflik t zaś rum uńsko-bułgarski rozgryw a 
się w drodze dyplom atycznej, i ja k  się zdaje 
rząd  b u łgarsk ’ o k a z ie  w iększą niż poprzednio 
w zględność dla rządu rum uńskiego i wchodzi 
w sam ą isto tę  zarzutów .

O becnie sp raw a ta k  stoi, że rząd bułgarsk i 
p rzesła ł rum uńskiem u w yniki swej ank iety , za
znaczając, że fak ta  nie w ykazują  zw iązku ko
m itetu  bułgarskiego z zam ordowaniem  prof. 
M i c h a j l e a n a  ani z zamachem na  życie 
R um una K a r d j o w a  w Sofii. R um unia zaś 
w odpowiedzi p rzesła ła  notę, w k tórej p rzy ta 
czając  nowe fak ta , zarzuca rządowi bu łgar
skiem u z w l e k a n i e  i o d r a c z a n i e ,  i do
m aga się n i e z w ł o c z n y c h  ś r o d k ó w  s ą 
d o w y c h  przeciw ko agitatorom .

Wojna południowo - afrykańska
Z aw zięte w ałki A nglików  z 3oeram i pod 

B j O f a s t e m  i D a l m a n u t ą ,  k tó re  rozpo
częły się w sobo tę , t rw r ją  jeszcze w dalszym 
ciągu i nie przyniosły  dotychczas decydującego 
w yniku. L ord  R oberts te ie g ia fu je  pod d a tą  27j 
sierpnia: „Ruchy w ojsk angielsk ich  rozvń ja ją  
się zwolna, a  to z powodu w ielkiego rozciągnię
cia liu ii b o jo w e j, jako też  z powodu trudności 
te ren u " . Mimo to A nglicy, o ile w ynika z do
niesień lo rda  R obertsa, uczynili zad aw a ln i^ące  
postępy. W ojska gen era ła  B u llera  zajęły  B rr-  
gendal, s ilną  p o zy c ję , odiegią o dw ie m ile a n 
g ielskie na północpy-zachód od D alm anuty . —  
S tra ty  po.stronie A nglików  m ają bvć stosunko
wo n ieznaczne, poległo bow iem , w edług sp ra
wozdań, nie wiele w ięcej ja k  60 żołnierzy an
gielskich. Gdyby naw et tę  liczbę podnieść do 
100, byłoby to  jeszcze nie ta k  w ielką s tra tą , 
zważywszy, że a tak  ne pozycye n iep rzy jac iel
skie odbywał się w otw artem  polu wz'dłuż 2000 
do 3000 yardów , a  Boerowiu w alczyli z w ielką 
zaciętością.

„Padło wielu Boerów —  pow iada L ord  Ro
b erts  w swem telegraficznem  spraw ozdaniu. 
K ilku bron iących  skalistego  pagórka, zabił po
cisk lydytowy. Zdobyto jed n ę  m itrailleuzę, ge
n era ł B uller prow adził swoje w ojsko bardzo 
zręcznie. O gień działowy i karab inow y był 
bardzo skuteczny . N a lewem skrzydle gen era ł
1 rench  do tarł aż do wzgór za na  drodze ku  Ly- 
denburgow i i u torow ał drogę d la  m arszu dywi- 
zyi P o le -( 'a rew 'a“.

R ów nocześnie gen era ł Pow el donosi, że w y
ruszył z W a r m b a d  w k ie ru n k u  p ó łiocnym  
i za ją ł bez oporn N y 1 s t  r  o o m. T e r  e n
którym  on i P a g e t operu ją  je s t  le s is ty  7 po-
sl .nowion. obecnie nie posuw ać sif dalei na

P re to ry i genera łów  B ^ r S y  do

Pod M a c h a d o r p  podobno tak że  przyszło

S t a i  t is ł t t t t '  S i n  ■ o x ła ies /t‘i .

TJ piór.
(Ciąg dalszy).

P an i musi być chora. Ju ż  drugi raz  pani 
^m d la ła . A może to z tego, że pani nic nie 
Ittdła.

—  W o d y . . .  —  z trudem  odzyskiw ała przy- 
k inność daj mi szk lankę wody. Nie od-
chodź! k rzyknęła  ze s tra sz n ą  trw ogą.

(b c ia łam  przynieść wody.
Z aczekaj, pójdę z tobą. — Niepewnym  

krokiem przeszła ze służącą do drugiego po- 
J '*J u.

U siad ła  przy stole i w ypiła chciwie szk lankę 
^ody.

—■ N ied i pani zje kaw ałek  szynki. W tej
^ w ili przyniosłam . To pan ią  skrzepi. 
v —  Nie, nie będę. Podaj mi kieliszek wina. 
^toże później będę coś jad ła . T eraz  nie mogę.

.... Z apal jeszcze tam tą  lampę!
L — Po co się pani ta k  m artw i. To niedobrze

ciągle myśleć o tem jednem . Jeszcze  się
^ n i  rozchoruje.

Podaj mi jeszcze w ina. P ostaw  tlaszkę 
^  stole.

Lhciwie piła jeden  k ieliszek po drugim . Uzu- 
*> jak  zimno m rożące w szystk ie je j członki 
°^o li zanika, a k rew  zaczyna żywiej krążyć. 

Żeby ty lko  nie zostać sam otnie. Czego 
się b a ła ?  przecież duchów niema, zwidziało

się je j tylko. Nie przypuszczała, że je s t tak  
bojaźliw a, lada  szelest p rzeraża ł ją , w praw iał 
w omdlenie... Pow innaby się w stydzić przed 
służącą swojej słabości. T ylko ta  tw arz sta ła  
je j ciągle przed oczyma i p a trzy ła  na nią tak  
straszn ie . Dziwne, jak  można sobie coś podo
bnego uroić. Gdziekolw iek spojrzała, zewsząd 
p a trzy ły  na n ią te  straszne, k rw ią  nabiegłe 
oczy. Nie pow inna była ty le  o tem  myśleć. Ale 
te raz  je s t  już spokojna, nie boi się już  niczego. 
Jeże li jeszcze p rzestan ie  o tem myśleć...

Molśe się i ty  K asiu w ina n ap ije sz?
—  Jeże li wielmożna pani łaskaw a.
—  N alej sobie dziecko. Nie zw racaj na mnie 

uwagi, jestem  dzisiaj s traszn ie  rozdrażniona. 
I  nie gniewaj’ się, jeżeli powiedziałam  ci jak ie  
złe słowo. W iesz przecież, że cię lubię.

— E, nic pani nie powiedziała. P an i zawsze 
d la mnie bardzo dobra. Ju ż  mi dawno nigdzie 
ta k  dobrze nie było, ja k  u pani.

Znowu n a  n ią  patrzył. Czyż jeszcze pu 
śm ierci musi ją  dręczyć. Czy nigdy jego widmo 
nie zejdzie je j z przed oczu?

—  A dzisiaj któżby tam  i zw racał uw agę na 
to, co pani mówi. Mój Boże, tak ie  nieszczęście 
panią spotkało. T ak  go pani kochała, a on nie 
żyje. ,*,la tak że  nie wiem, coby się ze mną 
działo, gdyby mnie ta k  P a n  Bóg doświadczył.

. . .  kochała. Czy ona go kochała ? Nie, n ie  ko
chała go nisrdy. m iała dla niego w ielką wdzię
czność za to, że ją chciał wyzwolić z je j da
w nego życia, ale te raz  wie już, że czynił to 
ty lko  z litości... J a k  on śmiał... M usiała go nie- 
nawidzieć... I  te raz  po śm ierci nie daje je j spo
koju. J a k  gdyby m iał do niej jak ieś  praw a.

J a k  gdyby była obowiązana dochuwywać mu 
wiary. G dyby była  jego żoną, ale nie by ła  nią 
jeszcze nie ża ln y ch  zobow iązań wubec
niego, była wolna, mogła robić, co się je j po
dobało.

. . .  p rzek lęte  urojenie... J a k  on je j był 
nawistny. Gdyby żył jeszcze, zerw ałaby  z nim 
natychm iast. Mąż z litości. M iała ochotę

nie-

roze-HOLUJ --------- *
śmiać się głośno. N adzw yczajne.

. . .  te  oczy, ciągle w n ią  w patrzone... oh __
wzdrygnęła się.

Mimowoli podniosła do ust kaw ałek  szynki. 
T eraz dopiero poczuła, że głód szarp ie  je j 
wnętrzności. P rzecież od rana  nic nie jad ła . 

K rajała szynkę i jad ła  łapczywie.
— O, jak pani zje trochę, to zaraz  będzie 

pani zdrowsza.
_  T eraz rozumiem, wszystko wynikłe z tego, 

że nic dzisiaj nie jadłam . Dopiero te raz  czuję, 
ja k  jestem  głodna...

  Biedny pan Zygm unt już dzisiaj nie po
trzeb u ję  nic jeść.

  Nie mów mi o nim wuęcej. Czy nie wi
dzisz, że mnie to rozdrażnia.

Siadyw ał zaw sze naprzeciw ko niej, tam, gdzie 
K as.a  te raz  siedzi. Jed li szybko, wypijali po 
k ieliszku  w ina i w racali do saloniku, ab j dalej 
rozm awiać. Bo przy jedzeniu nie lubił mówić... 
O dtąd zawsze już sam a jadać będzie. Nie bę
dzie potrzebow ała się spieszyć, n ik t je j nie
będzie wyczekiwać, Tylko ta  s tra szn a  tw arz  
będzie je j tow arzyszyć, uprzyjem niać obiady.

Ze w strętem  odsunęła talerz.
W iecznie widzieć przed sobą ten  przeklęty ,

m artw y  wzrok. 1 nigdy już nie zaznać spo
koju. Można oszaleć.

D reszcz w s lra ą w tf  ?ni matem 1 > r* « a?  prz
rażen ia , m yśląc o długich godzinach, k tó re  bę
d zie  m usiała spędzać samotnie, o noc»oli 3Z- 
sennych. w których będzie s ta ł p rzy je j łóżku.

—  Ale pani napraw dę chora, trzęsie  się pani 
ja k  w febrze. Może pójść po doktora.

—  Nie. daj pokój, to przejdzie. N alej mi 
jeszcze kieliszek wina, to  mnie rozgrzeje.

D rżała, sęby szczekały je j ja k  « febrze.
—  N ajlepiej by byłe, żeby się pani położyła 

do łóżka. Z araz pościelę.
—  Nie, nie — krzyknęła  straszn ie . P rz e ra 

ziła się na myśl, że m ogłaby się  przebudzić 
w nocy i u jrzeć go nagle przy  sobie —  nie. 
spać mi się nie chce, boje się zostać sama...
mogłabym zemdleć...

—  Posiedzę przy pani, dopóki pani nie za
śnie.

— Nie, nie chcę, nie chcę... To zaraz  p rz e j
dzie. Jad łam  za gw ałtow nie, to  pew nie dlatego 
\\id z isz , już  jestem  sp o k o jn a —-w yp iła  jednym  
tchem  u ieliszek w ina i s ta ra ła  się pow strzym ać 
drżenie.

■ jh.. ja k  on na n ią  pa trzy ł. N ie zdoła tego 
znieść dłużej, oszaleje, oszaleje. Z akry ła  rek a
mi oczy, ale mimoto w idziała  go przed sobą. 
U ciec przed nim, uciec przed tem spojrzeniem. 
Gdyby mogła... N agle la k  b łyskaw ica przem knę
ła  je j prze? mózg zbawczi myśl.

Zaczęła się śmiać głośno, spazm atycznie.
Ha, ha, ha, niech patrzy , niech idzie za nią, 

niech zobaczy. Że o tem zaraz  nie pom yślała. 
Ha, ha, ha. N iech zobaczy, niech się przew raca

^ t r u m n i e  z boleści, ha, ha, N iech p rzy jdz t 
piorJę16 * n a  tym nienaw istnym  i

Z erw ała  się gw ałtow nie.
K asiu , prędko  okrycie i kapelusz. rlVlli 

prędko, prędko.
-  J a k to ?  P an i jeszcze wychodzi ?

S łyszysz przecież.
— N iech pani nigdzie nie chodzi. .Tui ta  

późno. Zaziębi się pani.
—  P rędzej, prędzej!
—  Pan iusiu  droga! ja  wiem, gdzie pani chi 

iść. Do niego, pew nie do niego. A le niech pai 
nie chodzi tam  teraz. Pójdzie pani ju tro . Niec 
się pan i te raz  położy, uspokoi...

Ha, ha, m iałaby iść do niego. Czyż nie dosy 
ją  jeszcze dręczy.

— Moja droga kochana pani —  mówiła słi 
żąca  błagalnym  głosem.

—  Uspokój się dziecko. Nic mi się złego ni 
stan ie. Podajże rai okrycie. No, nie bój si 
tam nie pójdę. —  O dprow adzisz m nie do d 
różki... P o jadę do panny  Zofii, może tam  naw* 
przez noc zostanę.

Ha, ha, ha, niech zobaczy, niech się uciesj 
tym widokiem. H a, ha. n iech idzie za nią, tar 
do niego.
' Z arzuciła  okrycie na r emiona i szybko w; 

szła z pokoju. C iągle jeszcze d rżała, ale już n 
fw o g ą , me, d rża ła  chęcią zemsty.

D oróżka potoczyła się szybko przej ulice.
(C. d. n.)
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już  do gw ałtow nej walki. Ź ród ła  angielskie 
zapew niają, że Boerowie zostali odparci i po
nieśli dosyć znaczne s tra ty .

O biegają  różne pogłoski, że w czoraj rano 
A nglicy stoczyli nową w alką z B o t  h ą. A tak  
zakończyć się miał przełam aniem  lin ii n ieprzy
jacielsk iej. a B otha cofnął się z zajm ow anych 
pozycyj. S tra ty  A nglików  są znaczne.

,.Biuro R eu te ra"  donosi z P r e t o r y i :  Ge
nera ł Boerów D e  w e t  pojaw ił się z niewielkim  
oddziatem w pobliżu H eilbronu. Boerowis z P re 
toryi opow iadają, że Botha staw i jeszcze raz 
opór Anglikom , poczem zakończy wojnę. P re 
zydenci K r i i g e r  i S t e i n ,  którzy znajdu ją  
się podobno w jednym  obozie, zam ierzają  opu
ścić k ra j przez zatokę Delagoa. Okoliczność, 
że rów nocześnie z powrotem D ew eta nastąp iła  
k ap itu lacya  Boerów pod H arrysm ith , nasuw a 
przypuszczenie, że Boerowie orańscy  nie chcą 
przyłączyć się do innych ek sp ed y c ji. Podobnie 
ja k  w H arrysm ith , także  i w H eidelbergu 
i S tanderton ie  znaczna liczDa Boerów złożyła 
broń.

Nasz „Kopciuszek" w Paryża.
('haotyczne katalogi wystawy paryskiej i jeszcze 

chaotyczniejsze wykazy nagród, nie pozwalają się 
zoryentować. jakie stanowisko zajmnje na wjotawie 
nasz przemysł galicyjski i o ile nawet poszczególni 
producenci wzięli udział w wystawie. To jednak 
pewna, że przypadła tam naszemu przemysłowi roia 
opuszczonego „Kopciuszka“-sierotki, o którego nikt 
nie dba i nikt się nim nie opiekuje, a jeśli tu i 
owdzie zdołał dobić się uznania, to tylko rzeczywi
ście na podstawie prawdziwej swej wartości.

Bo znów tak zupełnie bez uznania nasze wyro
by stamtąd nie wyszły. Mamy np. przed sobą wy
kaz nagród z grupy dwunastej, obejmującej „Ozda
bianie i nrządzenie publicznych budowli i prywa
tnych m ie s z k a lig d z ie  szczególnie nasz przemysł 
anystyczny, propagowany przez krajową komisyę 
przemysłową i w licznych już dziś fachowych szko
łach znalazł niezawodnie miejsce.

I tu właśnie przypadło Galicyi 5 medali, jeden 
złoty i cztery srebrne, z czego złoty i trzy sre
brne otrzymała „Galicyjska komisya krajowa" któ
ra to nazwa ma oznaczać chyba komisyę przemy
słową.

Owoż z najwyższem stosunkowo uznaniem spo
tkaliśmy się w klasie 69 obejmującej „meble tanie 
i luksusowe", gdzie wspomnianej właśnie komisyi 
przyznano medal złoty.

Odcyfrowując ten ogólnikowy hieroglif na pod
stawie sprawozdali komisyi przemysłowej i tego, co 
co się widziało na naszej wystawie krajowej w tym 
zakresie, przyjdziemy do przekonania, że prócz in
nych szkół przemysłowych i może prac galicyjskich 
stypendystów w wiedeńskiem „Kunstgewerbe Mu
zeum" musiały się tu przedewszystkiem podobać me
ble zakopańskie.

To zwycięstwo stylu zakopańskiego byłoby o wie
le zupełniejsze i w innych klasacn tej grupy, gdy
by nie fatalny kierunek, panujący w szkole zako- 
pańskiej. gdzie się pozbawia styl tamtejszy świe
żości i oryginalności, naginając go do ogólnych 
zdawkowych i zużytych szablonów.

W innych działach, czy też „klasach" omawia
nej grupy, mamy już do zaznaczenia tylko medale 
srebrne. I tak w klasie 66 otrzymał medal srebrny 
pomiędzy współpracownikami yJ.-Kovats ze Lwowa" 
(kierownik Bzkoły zakopańskiej nazywa się Edgar 
Kovats i mieszka w Zakopanem). Brak jednakże 
wszelkiego bliższego określenia , za co dano to od- 
znaczeuie.

Srebrne medale otrzymała „Galicyjska komisya 
krajowa" w tej samej klasie, ale jako wysiawa, 
gdzie należą „ozdoby publicznych budowli 1 prywa
tnych domów mieszkalnych", dalej w grupie 72, ce
ramicznej i wreszcie w 75, dla „nieelektrycznych 
urządzeń do oświetlenia".

Tak więc odznaczające się nictyle trwałością i 
prakiycmoócią co pięknością wyroby garncarskie ko- 
łomyjskie i mniej piękne ale praktyczne z Tonste- 
go i z Poretuby niezawoJnie znalazły w Paryżu 
uznanie. Natomiast widocznie nie przypadły do gu
stu Paiyżanom ruskie kilimy i makaty, gdyż w kla
sie 70, obejmującej „dywany, tapety i tkane uia- 
terye na meble" nie znajdujemy ani jednej nagro
dy galicyjskiej.

InteresUjącem byłoby dowiedzieć s i ę , co za ja 
kieś osobliwe „nieelektryczne urządzenia do ośw ie
tlenia" w ystawiła „Galicyjska kom isyi.- ?

Taki udział dotychczas przemysłu naszego w o- 
gólnym łupie nagród wystawowych, a obawiać się 
można, że to już wszystko, że kto wie, czy w in
nych grupach, jeżeli wogóle znaleźli się tam chętni 
wystawcy, zupełnie nas nie zignorowano.

D ziw na rzecz przytom, że ta wspomniana „Gali
cyjska komisya krajowa" dotychczas nie poinformo
wała dzienników, jak stoi nasza sprawa na w ysta

wie paryskiej, ^akie i szczegółowo za co otrzymali 
nasi wystawcy nagrody?

0 kobietach i dla kobiet.
Z powodu otwarcia linii telefonicznej z Berlina 

do Paryża cały legion kobiet niemieckich, mówią
cych po francusku, znalazł stałe zajęcie i zaopa
trzenie na przyszłość. Poczta obok szkoły coraz 
więcej zatrudnia kooiet, a telefon stał się prawie
monopolem pracy kobiecej. Tak się dzieje we wszy
stkich kiajacb európejskjch, z wyjątkiem Luksem
burga, Grecyi, Czarnogóry i Turcyi. Warunki przy
jęcia i pracy są oczywiście rozmaite. W przewa
żnej liczbie państw mają do służby pocztowej wstęp 
tylko panny i wdowy bezdzietne, ale np. we Fran- 
cyi pracują w urzędach pocztowych panny, mężatki, 
wdowy bez względu na dzieci i wreszcie rozwódki, 
Wychodząc zamąż, muszą zazwyczaj urzędniczki 
pocztowe opuszczać służbę bez odszkodowania, tylko 
w Bo wy i, Rumunii i Bułgaryi mogą i nadal piasto
wać swój urząd, jeżeli mąż jest również urzędni
kiem pocztowym. Jedynie w Belgii urzędniczki po
cztowe mogą wychodzić zamąż bez ograniczeń pra
wnych. W Anglii otrzymują w takich razach od
szkodowanie w wysokości jednomiesięcznej pensyi 
za każdy rok służby; tak np. kobieta, która pobie
rała 50 złr. miesięcznie i wysłużyła 6 lat, otrzy
muje odszkodowanie w kwocie 300 złr.

W Niemczech płaca urzęaniczek pocztowych nie 
jest wprawdzie świetną, ale w przecięciu me gor
szą, niż na posadach prywatnych, a najważniejszą 
okolicznością j^st tutaj pewność, że po dziewięciu 
latach prowizorycznej pracy następuje stałe przy
jęcie na etat państwowy z prawem do emerytury. 
Dochód stałej pomocnicy pocztowej lub telegrafi
cznej wynosi na rok 1100 marek, nie licząc doda
tku na pomieszkanie, który np. w Berlinie wynosi 
540 marek. Pensya ta co trzy lata wzrasta o 100 
m. aż do najwyższej, nieprzekraczalnej granicy 
1 5 0 0  m. Obecnie w niemieckich państwowych urzę
dach pocztowych znajduje się około 700 etatowych 
urzędniczek Dzienna praca trwa zazwyczaj przez 
7 gudzin, a podział zajęć jest tego rodzaju, że 
pauzy dla wypoczynku są dostatecznie długie; z re
guły praca odbywa się alDo do południa, alDo po 
poładniu. Po służbie nocnej następuje co najmniej 
całodzienny wypoczynek. Do poczty i telefonu zgła
szają się w Niemczech panienki, liczące od 18 — 21 
lat życia. Ubrane w błękitną bluzę ze złoconemi 
gazikami i w czarny fartuszek, pełnią ochoczo swoje 
obowiązki, a niejedna z nich, która ku strapieniu 
matki nie nadawała się do pracy domowej, pracuje 
ochoczo i z dobrym skutkiem przy telefonie.

Praca kobieca staje się już nawet z wielu po
wodów artykułem eksportowym, jeżeli się tak wy
razić wolno. Mówią teraz i piszą bardzo wiele o 
Chinach, a przy tej sposobności obliczono, że w 
państwie niebieskiem znajduje się około 100 leka
rek, po największej części amerykańskich i angiel
skich. W  Pekinie przebywały trzy lezarki aż do 
niedawnych czasów, obecnie pozostały tam dwie: 
miss Marstun z Londynu i miss Gloss z Chicago. 
Mówimy pozostały, dodać jednakże należy: jeżeli 
Bokserzy nie odebrali im życia. W  Tientsinie pra
ktykuje 5 doktorek, dwie z Chicago, dwie z Kana
dy, a jedna z Londynu. W  wieikiem mieście por- 
tuwem Fuczou, w prowincyi Fokien są cztery le
karki. w Araoi trzy, kilka w Hankai itd. W  Szan 
gai personal lekarski w szpitalu Williamsona skła
da się wyłącznie z kobiet, a mianowicie z pięciu 
europejskich doktorek i sześciu chińskich dozor- 
czyń. Szpital ten został otwarty w r. 1885 i jest 
własnością żeńskiego Towarzystwa misyjnego (3o- 
ciete des Missionairbs de la femme), a miał w ro
ku przeszłym 333 chorych w stałej opiece lekar
skiej, obok 33.395 pacyentów ambulatoryjnych. 
Pomiędzy chirurgami w CLiuach największą sławę 
posiada Elżbieta Reiffnydtr. Znalazły się także 
Chinki, które w Ameryce ukończyły studya medy
czne i oddają się obecnie w swojej ojczyźnie pra
ktyce lekarskiej.

Pomówmy teraz nieco o kobietach, które — we
dług starego przysłowia — siedzą w dre n nad kro
snami. Jużci wszechwładne dzisiaj maszyny wyra
biają mechanicznie olbrzymią masę wcale pięknych 
i tanich koronek i haftów, mimo to jednakże praca 
ręczna dla znawców i amatorów nic nie straciła na 
wartości. Wyroby maszynowe mają zawsze cechę 
szablonu, gdy. wyroby ręczne wznoszą się nieraz do 
artystycznej prawie doskonałości. W  sprawozdaniach 
z wystawy, które ogłaszają dzienniki paryskie, znaj
dujemy bardzo pochlebną ocenę tego rodzaju prac 
kobiecych. I  tak pani Henryka Mankiewiczowa, za
mieszkała w Dreźnie, wysłała na wystawę obrazy 
wyszywane, które sama komponowała, rjoov ała i wy
szywała. Jeden z tych obrazów przedstawia pełen 
barwności krajobraz podzwrotnikowy, jeden Madonnę, 
na innych mniejszych odtworzone są z całą wierno
ścią kwiaty. Pani Manltii wieżowa pracowała nad te- 
mi przedmiotami około 15 lat. Drugim przj kładem 
pracy i cierpliwości jest Francuzka p. Julia Giraud.

Obrazy jej, wyszywane na ciemnym aksamicie bia
łym i czarnym jedwabiem, naśladują do złudzenia 
rysunki kredkowe. Sposób przenoszenia na aksamit 
swoich kompozycyj nazwała p. Giraud „prosopora- 
phes". — Wogóle roboty kobiece ną wystawie po
wszechnej w Paryżu są dowodem, że mimo epoki 
maszynowej ręczne wyioby domowe nie straciły ra- 
cyi bytu, przestały być tylko przedmiotem powszech
nego użytku, a coraz bardziej przenoszą się w sferę 
rzeczy zDytkownych i mnzealnych.

Znowu przeciw Galicyi.
Nowy cietawy dokument wydało niedawno mini

sterstwo wojny. Poleciło mianowicie intendantmom 
korpuśnym i magazynom wojskowym w Krakowie 
i Przemyślu, aby przy peryodycznem badaniu zapa
sów mięsnych konserw, poświęcali szczególniejszą 
uwagę mięsu, z galicyjskich wołów pochodzącemu; 
istnieje Dowiem podejrzenie, że konserwy z niego 
są bardziej rozwłóknione, mniej się dają utrzymy
wać i dlatego zbyg rychło muszą być spożywane. 
Jest to opinia, zdolna ewentualnie nietylko raz na 
zawsze zaszkodzić galicyjskiemu wyrobowi konserw, 
ale wogóle naszemu handlowemu wywozowi mięsa 
i bydła, co prócz surowego drzewa, bodaj czy nie 
jedyny. jeszcze nasz eksport stanowi.

Co prawda wiedeńska „Reichswehr", pisząc o 
wspomnianym okólniku, daje obszerne przedstawie
nie rozmaitych sposobów przyrządzania konserw i 
w końcu pisze, że te „wyjaśnienia uprawniają do 
wniosku, że pośledniejszy smak, włóknistość, a wre
szcie mniejsza zdolność przechowywania się kouserw, 
sporządzanych z mięsa galicyjskich wołów, spostrze
gać się daje jedynie przy tych konserwach, do któ
rych użyto mięsa, poddanego przed przyrządzeniem 
procesowi zamrażania". To jednak prywatne wyja
śnienie nie jest w stanie uspokoić opinii publicznej 
i naprawić szkoay, którą nam tamten okólnik wy
rządzić może.

Tu wszakże przyzuać trzeba, wina nie jest po 
stronie ministerstwa wojny, ale w związku naszych 
spekulantów z obcymi. O ile bowiem wiemy, całe 
fabrykowanie i dostarczanie konserw mięsnych dla 
wojska w Galicyi, jest poprosto fikcyą.

Dostawę tę przed kilku laty otrzymało „Galicyj
skie Towarzystwo handlowe", Ltóre zamiast wziąć 
produtcyę we własne ręce i stworzyć może nowe 
dział przemysłu, wydzierżawiło ją  zaraz za 10.000 
złr. rocznie dawnemu, wiedeńskiemu, zdaje się, przed
siębiorcy, który dla pozoru tylko zbudował w kraju 
maskowaną fabrykę, a w rzeczywistości jak dawniej 
konserwy wyraDiał poza krajem. O tem, aby ów stosunek 
się obecnie zmienił nic Jakoś słychać nie było, ca
ła więc odpowiedzialność zr lichotę konserw powia- 
naby spaść na tego obcego przedsiębioroę. Ponie
waż jednak „Towarzystwo handlowe" chciało zro
bić interes, cierpieć na tero musi opinia kraju, opi
nia uczciwości naszego przemysłu i dobroci naszych 
produktów.

H j ^ o n i k a .
K i j k ó w ,  29 - sierpnia.

Składki na Jasną Górę. w  dalszym ciągu na 
odbudowanie zawalonej wieży i spalonych części 
klasztoru Jasnogórskiego złożono w naszej Admini- 
stracyi: Daczyński Maryan 5 K, Koch Franc. Leon 
2 K, Tyrałowie J. i M 20 K, Nowakowska Anto
nina 2 K, M. J . z Żabna 2 K, Maruszowa 4 K, C. 
W. 1 K, Stanisław M. 2 K, Zapałowicz Wł. 2 K 
20 h. — Razem z poprzednio wykazanemi: 1.243 
koron 03 halerzy i 20 marek.

W  poprzednim numerze wydrukowano mylnie A. 
W. Galasiewicze zamiast A. i W. Galarewicze z W a
dowic, którzy złożyli 2 K.

Cesarz W  Galicyi — w przejeżdzie na mane
wry do Jasła — nigdzie uroczyś .ie przyjmowanym 
nie będzie. Początkowo miało się odbyć powitanie 
na dworcu u nas w Krakowie, cbsarz objawił je
dnak życzenie zaniechania tego zamiaru

P. Włady8ław Reymont, autor „Ziemi obieca
nej" przybył wczoraj do naszego miasta. Jak wia
domo, znakomity powieściopisarz przbd 6 tygodnia
mi padł ofiarą katastrofy kolejowej pod M ars. a- 
wą: doznał stłuczenia silnego i złamania kilku że
ber. Złamane żebra już się zrosły, p. Reymont cho
dzi jednak o lasce i trochę na jedno ucho nie do
słyszy. Dla poratowania zdrowia wyjeżdżf jutro ra
no do Włoch.

Zgromadzenie Stow. malarzy pokojowych i 
szyldowych, zapowiedziane na wczoraj po połu
dniu, nie mogło się odbyć. Nie stało się to jednak 
dla biaku kompletu; nie odbyło się dlatego, ponie
waż komisarz, przez magistrat ad hoc delegowany, 
nie raczył przyjść na zgromadzenie, które i tak 
zwołanem zostało na wyraźne żądanie władzy prze
mysłowej

W „Kole mieszczań8kiem“ obradowano wczoraj 
wraz z delegatami, z Pragi i uchwalono program

zjazdu rękodzielniczego. OmówioLO: I) zmianę usta
wy przemysłowej, 11) organizacyę przemysłowców 
przez wprowadzenie Izb rękodzielniczych, III) od
danie ustawodawstwa przemysłowego sejmom kra
jowym. IV) szkolnictwo i wychowanie młodzieży 
przemysłowej, V) prasę przemysłową, VI) kredyt 
małegu przemysłn, VII) zabezpieczenie przemysłow
ców w wieka podeszłym, VEII) znaczenie wzajemno
ści słowiańskiej ze względów ekonomicznych. Uchwa
lono dalej wstawić w porządek dzienny wiecn upań
stwowienie kas chorych dla robotników w Galicyi. 
Delegaci czescy wyjechali dziś do Lwowa i tam 
również wezmą ndział w zgromadzenia rękodzielni
ków, jakie zwołnje prezes Izby rękodzielniczej p. 
Gietritz.

0 konfiskatę „Mieszczanina" odbyła się wczo
raj rozprawa przed sądem kraj. karnym, pod prze
wodnictwem prezydenta dra Morelowskiego. Imie- 
liem proknratoryi uzasadniał konfiskatę prok. dr 
Pawłowski, imieniem zaś wydawnictwa występywał 
p. Z Mikołajski. Przewodniczący odczytał skonfisko
wane ustępy, z których pierwszy porównują ces. 
Wilhelma z ks. Tuanem, drngi kiytyknje postępo
wanie policyi, a oardziej jeszcze niektórych obywa
teli. P. Mikołajski powoływał się na mowy cesarza 
Wilhelma, v zywające wojsko do okrutnego postę
powania z Chińczykami, oraz na niedolę Polaków 
pod zaborem prnskim, Nawet lojalny „Czas" pisze
0 okrucieństwach ces. Wilhelma, porównując, go z 
Attyllą i nie naraża się na konfiskaty, Policyi nie 
miał zamiarn „Mieszczanin" podawać w pogardę 
przeciwnie, podnosił, że obywatele gurzej postępują.

Trybunał zatwierdził konfiskatę. P. Mikołajski 
zgłosił odwołanie.

Stowarzyszenie kupców i młodzieży handlo
wej urządza w niedzielę dnia 2-go września wie
czornicę humorystyczną połączoną z tańcami.

Z Teatru. Jutro wraca na repertuar „Woźnica 
Henschel" Haupi manna z panią Siemaszko wą i p. 
Zawadzkim w rohich głównych.

Przygotowują się w pracowni krawieckiej kostyn- 
my do dramatu Leonarda Sowińskiego „Na Ukrai
nie", osnutego na tle wypadków 1863 r., która to 
sztnka będzie pierwszą premierą w obecnem sezo
nie, a odegraną będzie w nadchodzącą sobotę.

Nauczyciele gimnastyki w Galicyi postanowili 
związać się w Stowarzyszenie. Będzie to związek, 
mający na cela zDliżyć bardziej do siebie ładzi, 
oddanych tej idei, a przez to zbliżenie dać sposo
bność do umówienia i upracowania głębszego spraw 
technicznych, a może (ważnych też dla wieln) spraw 
maturyalnych. Na razie wybrano w Krakowie ko
misyę, która zająć się ma wypracowaniem szczegó
łów Oczywiście, że od sposoon ujęcia i postawie
nia tej sprawy zależeć będzie szczęśliwe jej roz
wiązanie i ndział tych, ktorzyby w takim związkn 
chcieli widzieć instytneyę poważną, świadomą swe
go cela i zadania i zdolną w ramach sokulstwŁ za
jąć należne sobie stanowisko.

Kradzież W  kościele N. P. Maryi popełnił 
Józef Kosek w ten sposob, że wybierał pieniądze 
z paszki ofiarnej. Sprawcę polieya aresztowała i ode
brała od niego około 3 złr. w rozmaitej monecie.

Tajemnicze zwłoki 2-leiniego dziecięcia znale
ziono dzisiaj przj wałach fortyfikacyjnych za Pod
górzem. Polieya śledzi tę sprawę, lucz do tej pory 
nie może wyjaśnić, skąd zwłoki pochodzą i jaka 
zbrodnia tntaj spełnioną została.

Z ruchu emigracyjnego. Nawet świeżo po żni
wach ruch em igracyjny ule nwaj«. Oedutanirta pr» m
Kraków przejeżdża mniejsza lub większa partya 
emigrantów, których niedostatek pędzi z chat ojczy
stych za morze, do Ameryki. Dziś polieya krakow
ska przytrzymali, dwóch braci, Ludwika i Józefa 
Czajów, którzy jechali do Ameryki z niedostate- 
cznemi legitymacyami. Emigranci pochodzą z Fale- 
jówki w powiecie sanockim.

W sprawie funduszu emerytalnego artystów
sceny lwowskiej „Kuryer Lwowski" podnusi pro
jekt zmiany statutu. I  tak: „Dotychczasowo na pod
stawie obowiązującego s ta tu tu . artysta należeć mu
siał do składa teatru lwowskiego przez lat 30 dla 
uzyskania pełnej emerytury (najwięcej 100 złr. 
miesięcznie). Panzować wolno mu było przez lat 3. 
Otóż to zanadto krępuje aktora i jest anachroni
zmem. Nastąpić powinna reforma na wzór innych 
funduszów emei vtalnvch. Wyjdzie to na dobro sce
ny naszej i artystów. Statut powinien tak opiewać, 
że po należeniu pr*ez 10 lat do fnndnszu emery
talnego we Lwowie wolno artyście przenosić się na 
inne sceny polskie i stamtąd piacić dalej emeryturę.
1 fak n. p. F loryański, który należał do praskiego 
fnndnszn emerytalnego „Narodnego Divadl?", płaci 
dalej emeryturę z Warszawy. Taka zmiana statutu 
zmieni sytnaryę na korzyść artystów. To im się 
słusznie należy."

W ydział krajowy w sprawie emerytury powziął 
ostatnio piękną uchwałę. Dotychczas ni* jest jeszcze 
zadecydowanem, czy p. Pawlikowski zaangażuje pa
nią Skalską i p. Walewskiego, którzy pracowali na 
scenie lwowskiej p fsez  przeszło 28  lat i mają dli 
niej niezaprzeczone zasiągi. Otóż W ydział krajowy 
uchwalił artystom tym przyznać pełną emerytur?

za lat 30, na wypadek. gdyby ich p. Pawlikowski 
nie zaangażował.

Szkoła realna w Krośnie otwartą będzie dni»
1 września 1900 r. Zapisy rozpoczynają się dnia 
29 sierpnia. Burmistrz D r Czajkowski-

Górnicy zagłębia podkarpackiego złączyli się
w zawodową organizacyę socyalno-demokratyczną 
która przystąpi do zawodowej organizacyi polskiJ* 
górników na Sląskn.

Do Krynicy od 17 do 20 b. m. p r z y b y ł o  rodzin
81, osób 103.

Zabójstwo. W  Ułyczynem, pow. Drohobycz, dnia 
14 b. m. zmarła Nastania Sawczyn. Obecnie 
dało się, że własny jej mąż Hrynio. tak ją  P°bił' 
że wskntek tego nmarła.

Utopili s ię : w Sanie na Wilczu w Przemy^11 
Antoni Wróbel, nczeń V klasy gimnazalnej: w Do-

brohostowie (Drohobycz), w zbiornika deszuŁO* > 
wody 4-letni Piotr Hollinger.

Do Opery w 1 oblanie zaangażowaną została f 
Wanda Radkiewiczówna, śpiewaczka opery iwo*' 
skiej.

TrująCb grzyby. We wsi Ludzkiem pod Buc** 
ezem zdarzył się następujący smutny w ypadł 
Dnia 22 b m. spożyli Nykoła Zając, 18-letni sf  
wieśniaka Iwana i jego 12-letnia siostra HanuśL 
grzyby, które uzbierali w lesie i ugotowali. W  kł 
ka. godzin oboje zachorowali, a w piątek dziewe*J 
na już leżała na katafalku, podczas gdy brat je 
dogorywał, wijąc się w najsroższych boiach. W ost* 
tniej chwili wezwany lekarz z Monasterzysk dotój 
ślił się, że chory struł się grzybami, ale zapytań
0 objaśnienie ojciec, o niczem nie wiedział — eh*"® 
ry zamiast na pytanie lekarza, czy przypadki^ 
nie jadł gi^ybów, odpowiedział że nie. Uczynił W 
dlatego, zeby „doktory siostry jego prnć nie pe 
trzebowali", gdyby się o prawdziwym stanie r»* 
czy dowiedziano. Dopiero po pogrzebie Hannśki W) 
szła na jaw' cała prawda. Dwaj gospodarze Myci*1] 
ło Dwuliika i Semen Sznmega, którzy kosztowa 
nieszczęsnych grzybów również ciężko zaniomogl 
ale opowiedzieli -lekai zowi o wszysekiem. Pogf*® 
Nykoły wstrzymano, a nrząd gminny zawiadomił ■ 
zdarzenia tem władze.

Nowy Sącz, 28 sierpnia. Uwięziony Brylicki #  
stał znown przesłuchany. W pole jego snrdnta gni 
leziono zaszyte papiery z tekstem angielskim; maj! 
one być wysłane do ministerstwa spraw wewnf 
irznych.

Namiestnik hr. PinińsKi wrócił tn z Krynic) 
Dziś wieczór znowu mamy iluuinować dom; z p* 
wodu jego przejazdu. Koszta przyjęcia namiestnik 
wyniosły do 10.000 koron, które ponieść muszi 
właściciele realności, mimo że zniszczeni pc dwoci 
pożarach mają na odoudowanych domach dwojaki 
pożyczki: rządową i bankową, a lokatorów brak.

Henryk Chowaniec, o którym doniosłem, że przy' 
wieziono go do tutejszego szpitala w ciężkiem su 
dynm zakażenia krwi (wystąpiło ono n niego p 
wyrwania zęba przez jakiegoś partacza nie kar* 
w Łabo wen) zmarł tn wczoraj.

Egzam in Z gim nastyki na nauczycieli w sem 
naryach nauczycielskich, złożyli przed komisya eg» 
minacyjną we Lwowie: Cisek Paweł z Bizeski 
Jenke Walenty z Rzeszowa, Obrębski Jan z .law 
sławia, Rąb Jan  z Dębicy, Stein Franciszek z Rz< 
szowa, Taras Lnawik z Horodenki, Ziotnicici Engc 
niasz z Przemyśla.

Pożary. W  nocy z 9 na 10 b. zniszczył poża
< s*ohn*a pnwlatn rawstrfpgo dwie zagrody wł ś;

ściańskie, wartości 64.1)00 kor.
Z Doliny donoszą: W ostatnich dniach wybut 

w Miznnin. tutejszego powiatu pożar, który ziv 
szczył szlep towarów mieszanych ks. Dorożyńskieg
1 spółki, tudzież 4 sąsiednie domy wraz z inw 
tarzem. Szkoda ogólna wynosi 1640 kor.

Dnia 19 b. m. o godzinie wpół do 3 rano -  
jak donoszą ze Zbaraża — wybuchł ogień w dom 
tamtejszego obywatela Aleksandra Feszcznka któO 
oDjąwszy w krótkim czasie sąsiednie dom; Grzogi 
rza Feszcznka i Korneli Kruczkowskiej, zniszcz) 
dachy i wiązania tych domów. Ogólna szkoda w)* 
nosi 1300 kor.

Z Bóbrki donoszą, ż« w Ohlebowicach w cnacl« 
jednego z włościan wybnchł pożar, który przy nil' 
nym wietrze zniszczył do szczętu bndynki i wszysł 
kie zapasy zboza 16 miejscowych gospodarzy, w) 
rządzając szrodę w wysokości około 47.000 kor 
Z pogorzelców tylko sześcin było aueknrowanycł 
na ogólną kwotę 6000 korou; reszta pozostała be: 
dachu 1 bez chleba.

Tarnów, 25 sierpnia. Gdy koniec wakacyj sć 
zbliża i gdy wkrótce już otworzą się podwoje roz 
maitych zakładów naukowych, nie można pominą* 
stosunków, istniejących w tarnowskiej szkole wydziu 
łowej żeńskiej. Sokoła ta  oddaną została do użytku 
publicznego coś przed 10 laty, a jest urządzoną w*1' 
dług najnuwsayeh wymagań higienicznych, tak bar
dzo pożądanych przy każdym większym zakładzi* 
naukowym. Nadmienię jeszcze, że gdy szkołę W 
stawiano, to przyległą nową ulicę nazwano nlicą Mi' 
ckiewicza, którą to nazwę miału otrzymać równie! 
owa szkoła. Tymczasem w rokn jubileuszowym 1H91-

Z berlińskiej Secesyi.
Berlin, w aierpnin.

Dokończenie.

Z szczególną pew nością i rozmachem jes t 
przez p. M e y n  L u d w i k a  z B erlina szkico
w any p o rtre t młodego człow ieka; różnią się zaś 
od tego, pełnego braw ury, szkicu, w te j samej 
sali zaw ieszone dwa obrazki, p rzedstaw iające  
jed n ą  i tę  sam ą postać, p. t. „L ucie  mit H ackel- 
a rb e it"  i „Lucie m it G eram en - . Są to  niew u  1- 
kich rozm iarów  płótna, odznaczające się dosko
nałym  rysunkiem , ścisłością formy i w ybornem  
malowaniem. N ależą do tego rodzaju arcydzieł, 
o k tórych  się m ó w i: '„ n ic  tam dodać, nic u jąć  
nie można." A utorem  ich je s t  p. J  a c q u e s 
B l a n c h e  z P aryża . Równie miłe i spokojne 
w rażenie robi rysunek  kolorowemi ołówkami 
w ykonany przez p. E m i l ę  L a m p e  z M ona
chium. P rzedstaw ia  p u rtre t młodej, acz n ie ła 
dnej osoby w profilu; sposób jed n ak  pełen pro
sto ty  w osiągnięciu w yrazu, nacechow anie cha
rak te ry sty k i bez uciekania  się do k a ry k a tu ra ln e j 
przesady, stanow ią w ysoką a rty sty czn ą  w artość 
tego po rtre tu . J o h n  W h i s t l e r  przedstaw ił 
p o rtre t młodego dziew częcia; w całej postaci, 
n a tu ra ln e j wielkości, o snchotniczym  w yrazie

i tak ichże wypieKach na tw arzy , przypom ina 
on malowaniem  coś z V elasqueza, robi w raże
nie; je s t coś sm utnego w całości.

Jak żeż  odmiennym, silnym  i zdrowym a peł
nym je s t  Z o r n  ze Sztokholmu. W ystaw ił on 
cz tery  płótna, a  w szysl kie są pierw szej wody 
perłam i. Oto ich ty tu ły : „S e lb stp o rtra it" , „M aja", 
„Sonntagsm orgen", „W aldback". A r ty s ta  p ized- 
staw ił siebie w bluzie z p a le tą  w reku, w po- 
zycyi siedzącej; w głębi pracow ni w stydliw a 
modelka k ry je  swą nagość włosami. M alowanie 
jest silne i piękne, w szarych  tonach trz y 
mane. T ow arzyszące portretow i akcesorya, tło 
portre tu , p rzedstaw iające  pracow nię w raz z po
stac ią  modelki, rozryw ają  uw agę widza, przy- 
czern odbierają  portretow i tem u cechę m onu
m entalnej posągowości. P e łn ię  potężnej siły, 
wyb< i n ij p lastyki, zdrowej karnacyi, p rzedsta
w ia obraz zaty tu łow any „M aja".

Niem a on nic wspólnego z indy jską  „M ają", 
p rzedstaw ia  raczej posługując się w yraże
niem Słow ackiego —  „tw ardą dziewkę skandy
n aw sk ą" o błyszczącym  wzroku, wiśniowych, 
rozchylonych ustach, ukazujących  szereg  perło
w ych ząbków. A w szystko wym alowane jak b y  
jednym  zamachem, stanow czo i pewnie, chociaż 
nie bez n ie jak ie j dekoracyjności. Jeg o  „P ora
nek niedzielny" to  m istrzow ski „Stim m ung- 
p rzedstaw iający  w nętrze  nowej izby w iejskiej, 
k tó ra  się chwilowo na  gotow alnię dwóch mło
dych dziew cząt zm ieniła. O braz cały w półto

nach  i refleksach  trzym any, mimo ztonow ania 
je s t  „bajecznie kolorow y". —  M alarzem  ulic 
i placów je s t F r a n c .  S k a r b i n a  z B erlina; 
dziesięć jogo obrazków  rysow anych i malowa
nych pastelą, gwaszem  i olejno przedstaw iają  
życie ulicy ta k  nocą ja k  i dniem. J e s t  to ta 
le n t nader sym patyczny.

F r a n c .  S t u c k  z M onachium, w ielki u ta 
lentow any S tuck, ma dwa n iezbyt doniosłej 
w artości p łó tna: „B achan tkę" i „ P o rtre t kapel
m istrza L ev i“. O braz pierw szy, nie wielkich 
rozmiarów, ma kolor i ton  obrazów w eneckich, 
obie te  cechy doskonale zastosow ane do tem a
tu. B achan tka  w yryw a się, chw ytającem u ją  
w swe objęcia centaurow i. P o r tre t  p. L evi 
przedstaw ia  głowę tego kapelm istrza  z ręk ą  
dzierżącą batu tę, na  tle  zapełnionego publicz
nością am fiteatrn . M alowanie n a tn ra ln ie  wy
borne. F r y c  U h d e  z M onachium ja k  i r- 
n o l d  B ó c k l i n ,  zbyt- wielkim i są  artystam i, 
by można ich zw ykłą m iarą  m ierzyć; zbliżam 
się do nich z pietyzmem, .

Siedem płócien l T h d e g o w ystaw ionych w se
c e s ji  są  przew ażnie obrazam i malowanemi 
w słońcu, a  odznaczają  się oryginalnością tak  
w pojęciu jak  i w w ykonaniu. Dwa jego obrazki 
p rzedstaw iające: „Die F lu ch t nacii E gyp ten"
i „C hrystus besucht eine B auernfam ilie", __
są pojęte nie historycznie, ale rodzajowo. T en  
C hrystus je s t  pośród nas współcześnie żyjących,— 
w yłania się z ogrodu, widać Go przez lekko

uchylone drzwi kom naty, u k tó re j zebrana m iej
ska  drużyna z kornie scbylonem i czeka Go 
głowy. Izba cała  w blaskach prom ienistych 
słońca, „U cieczka z E g ip tu ", Jes t więcej pej- 
zażowo trak tow anym  obrazem , w którym  grupa 
uciekająch  je s t raczej barw nem  uzupełnieniem  
obrazu. O ryginalnym  j®st Chde w p rzedsta 
wieniu p o rtre tu  (B ildm ss ju n g er M adchen). 
J e s t  to w nętrze  pokoju, naukom dzieci pośw ię
conego; stóf z a rz u c o r; kajetam i, z poza, którego 
powstań) dziew czę podlotek. O braz ja sn y  
słoneczny.

N areszcie A rnold B ii c k 1 i n, B ócklin ma
larz , Bócklin poeta w raz z św iatem  swoim, 
pełnym  czarów i tajem nic, z Nymfami, F auna- 
mi, Centauram i, „Horuh, d er H ain  e rschallt 
von la e d e rn " , mówią dwa boczne obrazki t ry 
ptyku. Biedni ludzie w k litkach  cisnący się, 
odczuw ają budzącą się w iosnę i je j p ieśn ią  gaj 
rozlegający. Środkowy obraz przedstaw ia  to 
w nętrze gaju, w którym  postać młodego boga 
leśnego na  w ierzbowej przygryw a fujarce.

U derzający k o n tra s t dwu jasnych  skrzydeł 
try p ty k u  od ciemnego uroczyska, jakim  je s t 
środkow y obraz, n aaa je  niew ypow iedziany ca
łości wdzięk, je s t  poezyą; powiedziałbym, je s t 
to jedyny obraz w całem tego słowa znaczeniu 
z pomiędzy k ilk u se t dzieł, w secesyi w ysta
wionych. T ak  w ty n  obrazie, ja k  i drugim, za
ty tu łow anym  „ P o rtra it" , uczuw a się to pewne 
drgnienie, chociaż p o rtre t ten  nie przedstaw ia

szczególnie wdzięcznego tem atu . J e s t  to moź 
czterdziesto le tn ia  kobieta, o kruczych w łosach1 
czarnych  ja k  w ęgiel oczach i cerze matowe) 
Pełna, lecz niezrów nanego w dzięku ręka. pot 
trzym uje n a  piei s: koronkow e końce okryci* 
głowy. Powiedziałem , że uczuws się to pewń 
„drgnien ie" na widok tego p o rtre tu , któreg  
uduchowienie odbija się w duszy widza. P rz j 
tem  szczególna p rosto ta  w wypow iedzeniu si4 
w ykonanie bez najm niejszych  niespodzianek lu 
sztucznych efektów , ty lko  rozlany wielki sp* 
kój, pow aga i sty l szeroki.

Ohapeau bas! '
M alowanie ciał nagich, ta k  w dzięczny i t»* ■ 

ulubiony tem at artystów , n a jsłab ie j je s t  repi,f 
zentow any na  obecnej w ystaw ie. Korzystni®? i 
w ystępu ją  ciała w obrazach, gdz.e są  ćałoś®1; 
podporządkow an, ja k  u. p. w doskonałym  obi*' 
zie C o r i n t h a  p. t. „Salom e" lub M a k /  
L i e b e r m a n n a  „B adende Ju n g e n " . Nag*e 
a k ta  kobiece p. t. „M editation- T r u b n e f *  
lnb „L ola" B r e y e r a ,  pozbawione są przeć0, 
w szystkiem  te j lubości w w ykonaniu piękn® ^ 
ciała kobiecego, bez k tó re j doskonałość foriw | 
za traco n ą  być musi. Nie wychodzą one prz®* 
z poza g ran ic  dobrze, ale po akadem icku 
m alowanych studyów ; obrazu żaden z nich 01 
stanowi.
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dano jej nazwę szkoły cesarza Franciszka Józefa I. 
Tyle co do zewnętrznego wyglądu szkoły.

Rozchodzi się jednakże o stosunki wewnętrzna. 
Tak już wypomniałem; jest to szkoła wydziałowa, 
dzieląca się na 4 klasy ludowe i 5 wydziałowych, 
czyli że dawna V klasa odpowiada teraźniejszej I-ej 
klasie wydziałowej i t. d., zaś klasa wydziałowa ma 
być zarazem klasą przygotowawczą do dwóch kur 
8ów. w tym zakładzie się mieszczących, a mających 
na celu przygotowanie uczennic do matmy i zawo
du nauczycielskiego. Trzy pierwsze klasy wydziało
we mają być prowadzone według wszelkich wyma
gań planów i instrukcyi; w klasach ostatnich, a więc 
W IV i Y zachodzi dziwna... zmiana. W klasach tych, 
2 których V — jak już wspomniałem — jest przy
gotowawczą do kursów nauczycielskich, wyrzucono 
* planu naukowego... matematykę. Rzecz wprost nie 
do uwierzenia, a prawdziwa; oprócz tego niema nau- 
*i ,-oluit ręcznych, fizyki, historyi naturalnej i ry- 
Bunaów, a w zamian za to udziela się tam antolo
gii greckiej, historyi sztuki i języka francuskiego 
Przedmioty zaś, wyrzucone z planu naukowego, są 
traktowane jako nadobowiązkowe, i to za opłatą 
1 korony miesięcznie za jeden przedmiot. Pominą
wszy już, że szkoła ta  jest publiczną, że z niej ko
rzystają uboższe tylko warstwy, którycn nie stac 
na opłacanie wysokich taks w zakłaazie wychowaw
czym przy klasztorze PP. Urszulanek, że owa wy
działowa szkoła jest jako taka jeayną w Tarnowie 
i J%aiednich powiatach, skutkiem czego z całej oko
licy barazo wiele rodziców posyła tam swe dzieci - 
uie można wyjsc z podziwu, jak podobne stosunki 
inogą istnieć. Bo przecież nikt nie zaprzeczy, że ta
kie przedmioty, jak matematyka, roboty ręczne itd., 
«ą nieco więcej potrzebne panience do życia pra
ktycznego. a nawet i na prywatnych kursach semi- 
naryalnych. niż antcrogia grecka i historya sztuki, 
których udzielają profesorzy gimuazyalni jako przed
miotów nadobowiązkowych.

Dodam także, że w całej szkole nie udziela się 
nauki gimnastyki, chociaż sąsiaduje ze szkołą gmach 
„Sokoła11, skutkiem czego dostęp do niego jest bar
dzo łatwy. Sądzę przytem, że wydział nie stawiałby 
zbyt wygórowanych żądań co do udzielania nauki 
gimnastyki, a i miasto powinnoby się przyczynić ja
ką subwencyą w danym razie, a córki obywateli tu
tejszych duźoby na tem zyskały. W IV i V klasie 
nie udziela się także wcale śpiewu, Czyż na to kan
dydaci i kandydatki uczą się w semiuatyach nauki 
gry i śpiew.u, by to było bezużytecznem marnowa 
mem czasu?

Co do owych kursów nadmienię nadto, że w bie
żącym roku szkolnym będzie otwarty drugi i osta
tni rok ich, po którego ukończeniu będą mogły 
uczennice zdawać maturę. Pytanie teraz, na jakiej 
podstawie panienka, skończywszy wydziałuwą ozkołę 
w 15 roku życia, a kursa w 17, może zdawać ma
turę nauczycielska i pełnić obowiązki nam zycielskie, 
bo przecież o ile wiem z dzienników — nie było 
nigdzie wzmianki, by wiekopomny wniosek posła 
Kramarczyka w Sejmie był już w Zycie wprowa
dzonym... Zresztą dziwna rzecz; w seminaryach trze
ba po ukończeniu szkoły wydziałowej jeszcze odby
wać 4-letnią naukę na kursach, a tu mają wystar 
tzyć tylko dwa.

Dziwne rzecz także i niezrozumiała, że w klasaćn 
IV i V wydziałowej wakacye trwają 3 miesiące, a 
rok szkolny rozpoczyna Bię dopiero 1 października. 
Kto na tem wychodzi dobrze, a kto ze szkodą?

 . ' Spectaior.
KiPntfcg  w a ro ra w s łu . m t n ą  c« I ' fisnin „mni

chu Towarzystwa sztuk pięknych przy ulicy Kró
lewskiej, p& Wfnenitaniu grup, wykończeniu oma- 
mentacyj i otynkowaniu, już odsioniono. Szczyt 
frontonu z napisem „Artibus" przedstawia się oka
zale.

Znakomity artysta malarz Henryk Siemiradzki 
zamierza namalować plafon dla ozdobienia wnętrza 
gmachu filharmonii warszawskiej.

Z Syberyi. Z Selgińska piszą do „Gazety Pol
skiej „Wypadki w Chinach wszędzie bez wątpie
nia wywołują smutek i przygnębienie; tu zaś za 
Bajkałem, ostatnie rzezie w państwie Niebieskiem, 
oddalonem od nas zaledwie o kilkadziesiąt wiorst, 
obchodzą wszystkich jeszcze bliżej i głębiej; sporo 
bowiem mieszkańców tutejszych, przeważnie kup
ców, ma zagranicą —• jak tu mówią o Chinach — 
rodziny i krewnych. Wielu lekarzy, prawników, 
weterynarzy itd. opuściło już zajmowane stanowi
ska i wyruszyło na teatr wojny. Chińczycy tutejsi 
rozsiewają między Indem wieści o tem, że żołnie
rze „Wielkiego Kułaka“ są niezwyciężeni, dość im 
bowiem podnieść w górę pięść„ żeby kula, czy sza
bla nic im me zrobiła. Pozostałe więc kobiety i 
dzieci teraz już opłakują stratę swych mężów, sy
nów, braci i ojców. Wypadki w Chinach są tu 
ogólnym przedmiotem rozmów; wieści, wyczytane 
w gazetach, często przesadzone, roznoszą się z bły
skawiczną szybkością.

Ks. Kamiński, proboszcz parafii Nei czyńskiej 
(obejmującej 575.929 wiorst kwadratowych), przy
był do nas w połowie maja. Kilka lat nie byliśmy 
na mszy św. Najwspanialsze nabożeństwo w naj
okazalszej świątyni nie zrobiłoby zapewne na nas 
większego wrażenia, nie napełniłoby serc naszych 
większą błogością, jak ta cicha msza czytana, od
prawiana przy skromnym aż do prostoty, urządzo
nym naprędce w domu ołtarzyku Niewypowiedziana 
jakaś błogość i rozrzewnił nie objęły dusze nasze. 
Kiedy zaś po skończonem naDoźeństwie ksiądz za
intonował: „Święty Boże! Święty mocny! Święty i 
nieśmiertelny111 — łzy puściły się z oczu naszych. 
I popłynęła z początku drżąca i niepewna, później 
coraz potężniejsza cudna melodya tego hymnu do 
Pana nad Pany.

Zamachem na posła niemieckiego dra Liebera
zajmował się onegdaj sąd rzeszy w Lipsku. Jak 
wiadomo, dra Liebera, wychodzącego 12 grudnia 
r. z. z parlamentu, napadł literat Adolf Brand i 
uderzył go szpicrutą. Berliński pierwszy sąd zie
miański skazał go za to 9 czerwca b. r. na rok 
więzienia. Wniosek o rewizyę wyroku sąd rzeszy 
odrzucił, zatwierdzając karę wymierzoną Brandowi.

Z zawieruchy Chińskiej. „Gazeta Amurska11, 
opisując k lęski, jakie ponieśli Chińczycy od armii 
rosyjskiej, podaje następujący zwyczaj, rozpowsze
chniony wśród Chińczyków: Pozostali przy życiu 
żołnierze chińscy rąbią w kawałki zabitych swoich 
towarzyszy, odcinają im głowy i zabierają je z so
bą. Podobnie postępują ze śmiertelnie chorymi. Gło
wy te prawdopodobnie oddają krewnym zmarłych, 
którzy je grzebią na rodzinnej ziemi.

„Żeleznodorożnaja niediela11 w wykazie urzędni
ków, pracujących przy budowie kolei syberyjskiej, 
którzy padli ofarą zawieruchy chińskiej, wymienia 
między zabitymi Mikołaja Bogusławskiego, technika 
4-go oddziału odnogi południowej, między raniony

mi zaś Edwarda Zabłockiego, technika 19-go od
działu. Wiadomości te nadeszły do Petersburga pod 
datą 6 b. m. Tensam tygodnik donosi, że dnia 21 
z. m. do Chabarowska przybył statek parowy „Ode- 
sa“. wiozący na swym pokładzie 13 zabitych pra
cowników kolejowych i wielu rannych. Rodzinom 
zabitych urzędników kolej wypłaca sumę, równającą 
się miesięcznej pensyi, pomnożonej przez ośmdzie- 
siąt.

Kuratorya trzeźwości. Z Kamieńca Podolskiego 
donoszą do „Birżewyja Wiedomosti“ , że członek 
rady do spraw monopolu wódczaneg«, p. A. Schuh- 
macher, zrewidował w gUDernii podolskiej prowin- 
cyonalne kuratorya trzeźwości. Przy rewizyi herba
ciarnie znaleziono w stanie niezadowaluiającym 
gdyż nie wszystkie posiadają biblioteki i gazety. 
Instytucye kuratoryów mają mało pieniędzy i ludzi, 
którzyby mogli sprawę trzeźwości poprowadzić zu
pełnie dobrze. Między innemi — pisze korespon
dent — nie znaleziono wcale herbaciarni i czytel
ni ludowej, na którą bractwu aleksandro-newskiemu 
wypłacono z kuratoryum 1.000 rubli. Krytycznie 
również zapatrywał się p. Schuhmacher na prowa
dzoną przez toż samo bractwo budowę domu ludo
wego, na który z sum kuratoryum wydano 7.000 
rubli.

Dżuma. Biuro Reutera donosi z Glasgowa: Z po
wodu zaszłych wypadków dżumy, położenie jest gro
źniejsze. niż z początku przypuszczano. Stwierdzo
no nowy wypadek dżumy. Dwie osoby umarły. 
Czterdzieści rodzin odosobniono i oddano pod dozór 
lekarski.

Nowy wynalazek Tesli. Z Londynu nadchodz- 
wiadomość, że Mikołaj Tesla wynalazł sposób zui 
pełnego izolowania elektryczności. Przy pomocy pro
cesu chemicznego zamraża on wodę, i wióry w cien
kiej rurze metalowej dokoła przewodnika elektry
cznego, dzięki czemu elektryczność może być prze
prowadzona z Nowego Jorku do Londynu bez wi
docznej straty siły. Wynalazek ten przyczyni się 
bardzo do spadku ceny elektryczności i wywoła 
zdaniem radiowców, rewolucyę w dziedzinie prze
mysłowej.

Zmarli. Lucyan Grabski, tęgi pracownik na Pjlu prze' 
mysłu, zmarł w Inowrocławiu.

Mianowania i przeniesienie na kolei. Minister kolei K - 
laznych pózeniósł ze względów służbowych: inspekt a 
Karola .lęczmieniowskiego z kierownictwa budo w., aia 
dla kolei miejskich w Wiedniu do okręgu dyrekcyi ko
lejowej w Willach; starszego komisarza budowy Ko- 
mualda Zielińskiego z kieruwnictwą budowy w Jaro
sławiu do okręgu di rekcyi krakowskiej; komisarza bu
dowy Adolfa Marka z kierownictwa budowy w Win- 
dischgraetz do trasy kolejowej d l- drugiego po ączenia 
z Tryestem; komisarza budowy Mary»H“ buc sę z kie
rownictwa budowy w Jarosławiu do kiewnictwa budowy 
Lwów II; komisarza kolejowego dra Henry a Barba ze 
Stanisławowa do okręgu dyrekcyi w Krakow a; oficyała 
Antoniego Alexiewicza z dyrencyi Łrakowękłei do okrę
gu dyrekcyi w Insbruku; adjunkta bud ci wa &ot;la
Berliga z dyrekcyi krakowskiej do okręga dyrekcyi 
lwowskiej, maz aJjankta maszyn A d a *  HtlpWyCa z dy
rekcyi kćakuwaUej da ikregu dyrekcyi lwowskiej.

Dalej mianował m inister starszego komisarza budo- 
« Rudolfa Kołodzieja, naczelnika sekcyi konser-w nictwa Rudolfa Kołodziej . . .

wacyi w Mszanie Dolnej, naczelnikiem takiegoż samego 
,dn w Tarnowie I, a starszego komisarza maszvnurzędu w Tarnowie 1, a starszego Komisarza maszyn 

Michała Wartarasiewicza, naczelnika kierownictwa o- 
jrzewalni w Ozerniowoach, kontrolorem służby parowo- 
źniczej w Czerniowcach, zaś komisarza maszyn Franci
szka Meissnera, zastępcę naczelnika kierownictwa ogrze
walni w' Stryju, naczelnikiem takiegoż urzędu w Ozer- 
niowcach.

Nad:opiec starszy komisarz budownictwa Adam Idzi
kowski uwolniony został, ze względów na stan jego 
zdrowia, od obowiązków naczelnika sekcvi konserwacyi 
Tfirnów I.

Dział ekonomiczny.
Wyrób wódki w G&licyi. W  miesiącu lipcu 

1900 roku wywarzono w 20 gorzelniach ogó
łem 170.944 do w y ro lu  oznajmionych stopui 
alkoholu. M ianowicie było w ruchu gorzelń: 
w okręgu brodzkim — ( — ), brzezińskim
1 (7.000). czortkowskim  1 (1 4no). jarosław 
skim —  (— .— ). kołoinyjskim  1 (140.000).
krakow skim  — — ). lwowskim 1 (12.400). 
now o-sądeckim  — ( - . — ). przem yskim  4 
(20.840). rzeszowskim — (— .—), Sambor
skim 3 (20,798). sanockim  —  ( - .— j. s ta 
nisław ow skim  5 (77.100). tarnopolskim  2 
(2 .800), tarnow skim  ( .—). wadowickim
2 (8.0uo), żółkiewskim  — ( - - .— ) stopni alko
holu.

Wyrób piwa w Galicyi. W  miesiącu lipcu 
1900 roku ogółem było w ruchu 103 brow a
rów, w k tó rych  wywarzono lu b .292 hektolitrów  
piw r. Browarów było w ruchu i wywarzono 
w okręgu: brodzkim  10 (7.749 hekt.), brzeżań- 
dkim 4 (1 5ó4 hektoi.). czortkowskim 3 (989 
hekt.). jarosław skim  13 (5.037 hekt.), kołomyj- 
3kim 4 (3.466 hekt.), krakow skim  4 (4.140 he- 
ktol.). lwowskim 4 (4.652 hekt.). uowo-sąde- 
ckiin 6 (3.916 hekt.), przem yskim  3 (5.282 he- 
k to l ), rzeszowskim 7 (4.368 hekt.), Sambor
skim 5 (2.835 hekt.), sanockim  5 (5.740 hekt.). 
stanisławowskim  8 (5 .4,02 hekt.). tarnopolskim
10 (3.U02 hekt.). tarnow skim  4 (21.062  hekt.). 
wadowickim 7 (10.523 hekt.), żółkiewskim 2 (300 
hekt.). W mieście K rakow ie 3 (5.560 hektol.). 
we Lwowie 1 (10.700 hekt.).

Prooukoya i sprzeaaź soli. W  m iesiącu li
pcu 1900 roku w ynosiła produkeya soli w Ga- 
licyi 180 .8 :> 1 cetnarów  m etrycznych, sprzedaż 
zaś z zapasów 135.924 cetnarów  met.ryrcznych. 
W  tym samym m iesiącu 1900 roku wynosiła 
produkeya lbB.344 ce tn r. m etr., sprzedaż zaś 
z zapasów  121.577 ce tn r. m etr. Z porów nania 
wypływa, iż w m iesiącu lipcu 1900 roku wy- 
u .uankundiiU o 12.510 cetnarów  m etr. więcej, 
a  sprzedano o 14.347 ce tn r. m etr. v ięce j. niż 
w tym samym m iesiącu 1899  r.

Sytuacya.
Praga, 29 sierpnia. O rgan d r P acak a  „Pod- 

vysocke L is ty 11 donosi: „ Jak  się dowiadujem y, 
zbliża się czas stanowczego rozstrzygnięcia  w 
spraw ie dalszego kierunku polityki austryack ie j. 
N astąp ić  to ma między 1 a 10 w rześnia i p rzy
niesie szereg  nowych projektów  i niespodzia 
nek

Praga, 29 sierpnia. Na czeskiem zebraniu 
około Nachodu, na p rusk iej granicy, przem awiał 
d r H  e r  o 1 d. „Czeski naród — mówił Herold — 
prowadzi zaża rtą  w alkę przeciw  hegemonii nie
m ieck ie j. Nie je s t  to w alka lokalna  o Czechy 
lub A ustiyę, ale w alka o przyszłość Europy, 
ażeby E uropa nie s ta ła  się niem ieckim  w asa
lem. Mężowie stan u  w A ustry i powinni baczyć, 
aby Czechy nie spo tkał tak i los, jak i przypadł 
w udziale A lzacyi i L o taryng ii, gdyż Czechy 
nie mogą sig stać  w idow nią zaborczych agit&r 
cyj niemieckich. O stateczn ie  chw ila jeszcze nie 
uadeszła, — nieprzy jac iel je s t  jeszcze bardzo 
silny i dziś bylibyśm y zw yciężeni.11

i i .  d  ■ ® • netto: Pszenica kiaiowa od
U -  do 16 70. Pszenica węgierska od 16 70 do 1680. 
Zyto kr^owe od l . i lp  ic t ] - .0 - Zyto węgierskie od

' . •* V, ?oZmiei) 0(* 3 3-10 do 14 20, Owies z opła-
tą akcyzową od 13 — du 13,80. (Jrocn od 17'— do 24 —. 
Tatarka od 14 -  do 17 - .  Pr0SC 0d 10- do 11-50. 
rasoia od 14 jlo 21-—, Jagły od 19’— do 25-—. Sia
no od ’ do o 60. Słoma od —•— do 4 80 Koniczyna 
od do 6-80. Ziemniaki za Hektolitr od 2 80 do 3 2o. 
Jaja za kope od 2 40 do 3 00. Ma„ła za garniec od 6-50 
do 7 30. Spirytus na 95 prc. Tralesa za hektolitr od 
— do 168. Ok„wita na 75 prc. od — * -  do 128 —. 
Kukurudza za 100 klg. od —■ do  1—■

TeltpficzM i teletoiw
wiadomości „N. Reformy11.

Lwów, 29 sierpnia. W czoraj odbyły się tu  
dw a pojedynki wojskowe, z tych jeden  podw ój
ny. M ianowiśie pewien porucznik huzarów  
dw ukrotnie się pojedynkow ał z dwoma jedno-
roczniakam i. Obaj jedno roczniacy są ciężko 

Ko

Repertoar Teatru miejskiego
Środa, 29 sierpnia: „Intratna posada11. Komedya w 5 

aktach Al Ostrowskiego (po raz _ 17).
Czwartek, 30 sierpnia „Woźnica Henszel11 Sztuka w 

5 aktach Gerharda Hauptmana ępo raz 6)
Sobota, I września: „Na Ukrainie11. Tri 

obrazach Sowińskiego (nowość).
Tragiedya w 11

Z kalendarza. We środę aa sierpnia: Ścięcie św. Jana 
i Sabiny m.; we czwartek 80 sierpnia: Róży z Limy i 
Feliksa męcz.; w piątek ;il sierpnia: Rajmunda wyzn.

Wschód słońca 30 sierpnia o godzinie 4 minut 56; za
chód o godzinie 6 minut 28. Długość dnia godzin 13 
minut 32.

’ ‘krakówskieao obserwatory-n Dnia 28 sierpnia po- 
chmilrno Termometr od 12 6 doszedł do 17 0 0. Baro-

i j n S  o g o d z i n i e  7 rano stan barometru był 
746-1 mm., term om etr 12’ C. Wiatr północny.

Gabryelskl (Krzysztofory, Kraków) sp rze 
daje  fo r te p ia n y  n a jzn ak o m itsze j ff & Jistiyi 
fa b ry k i P e t p o f  z m ech an ik ą  an g ie lsk ą  

po 5 0 0 ,  w ied eń sk ą  po 3 0 0  z łr .

WiaScmości naukowe, literackie i artystyczne.
—  Francuzi o malarzu Styce. Ostatni numer 

czasopisma artystyczno-literackiego „Revue illustre 
przynosi na fiontowej okładce zeszytu znaczny h 
rozmiarów portret Jana Styki , oraz jego biografię 
i reprodukeye znanej panoramy tego malarza „Mę
czeństwo chrześcian11, która obecnie, dzięki reklamie 
prasy tam tejszej, przyjętą została na wystawę pa
ryską i gromadzi tłumy ciekawych. Przy panuramie 
sprzedają, jako komentarz, zeszyty wspomnionej 
„Revue“ illustre11. przynoszącej wyczerpujące obja
śnienie tekstu.

—  Książka jubileuszowa. Na uczczenie jubileu
szu 25-letniego istnienia uniwersytetu w Ozerniow- 
cach wyszła nakładem uniwersytetu pod redakcyą 
prof. dra Antoniego Norsta Księga jubileuszowa, 
która oprócz portretów i biografij wszystkich pro
fesorów zawiera kronikę zakładu od początku jego 
powstania, W  księdze tej zamieszczono również 2 
prace naukowe profesorów: dra Alfreda Halbana i 
dra Kaindla.

—  „Etyka Ludwika Feuerbacha*1. Nakładem 
wydawnictwa „Krytyki11 wyszła książka p. t. „Ety
ka Ludwika Feuerbacha11 przez dra Stanisława Bar
skiego, gdzie autor podaje nam w bardzo przystę
pny i jasny sposób nowe wytwory myśli ludzkiej. 
Feuerbach stał w żywej opozycyi przeciw istnieją
cym filozoficznym i teologicznym systemom; starał 
się wyjaśnić i rozróżnić stosunek etyki do religii, 
twierdził, że są to kwestye zupełnie od siebie nie
zależne. Feuerbach widzi w teraźniejszości zakoń
czenie pewnej epoki dziejowej i sądzi, że należy 
znieść rozdwojenie, jakie panuje między życiem do- 
czesnem a przyszłem, między etyką i nauką a reli 
gią. „Z teologów ludzie powinni się stać antropo
logami, z teofilów filantropami, z kandydatów do ży
cia przyszłego — uczniami bytu doczesnego, stać 
się powinni wolnymi, świadomymi obywatelami zie
mi11.

ranni, porucznik  lekko w rękę. W drugim  po
jedynku  staw ał porucznik  huzarów ft. z pod
porucznikiem  C. Obaj są ranni-

Policya tu te jsza  w ykryła i oddała sądowi 
karnem u nową zbrodnię przeciw m oralności 
w guście daw niejszej br. Brunickiege. W m ię- 
szane są w n ią  osobistości ze znanych sfe r 
w liczbie k ilkunastu , między innymi pew ien pan  
z kół — artystycznych , o którym  już dawno 
niem al głośno tu  mówiono a naw et pisano.

Chodzi tu  pogłoska o nowem baiiaructw ie 
i ucieczce pew nej znanej osobistości, sp raw a 
jed n ak  n iedo jrzała  jeszcze do publicznego ogło
szenia.

Lwów, 29 sierpn ia. W  celu ochrony dro
bnego przem ysłu odbyło się wczoraj popołudniu 
w alne zgrom adzenie drobnych przemysłowców. 
W zięło w niem udział ukoło 20O uczestników , 
przew odniczył zaś żebranin  kupiec Mund, k tóry  
w zagajen iu  w ykazał .orrzebę organizow ania 
się. jako środek zaradczy przeciwko upadkowi. 
P rzy jęto  s ta tu t, k tó ry  określa zadania, środki 
i cele nowego Tow arzystw a. . . .

U ciekł z w ięzienia w Sądowej W iszni in te r 
nowany tam  za zbrodnię kradzieży tfieczvSław 
P io tr  E ichner, Is tn ie je  przypuszczenie, że zbiegł 
on w k ie ru n k u  L\*owa, tu  też czynią za nim 
gorl.w e poszukiw ania.

Nowy Sącz, 29 sierpnia. Dostawiono tu  Mi
chała B astę  z Milkowy za morderstwo na  oso
bie M aryi P o ręb ian k i P rzyczyną zbrodni w zgar
dzona miłość.

Grybów, 29 sierpnia. M orderczynię w łasne
go syna, Nosalow; odstawiono już do sądu 
karnego.

Czerniow ce, 29 sierpnia. R adca Balm otsch, 
dyrek to r funduszu propinacj jnego został spen- 
syonowany.

i szefa sztabu  generalnego br. Becka. Vrłeczo- 
rem  odjechała, królow a do Neuwied.

Ischl, 29 sierpnia. O godzinie 11, hr. Gołu- 
chowskiego p rzy ją ł cesarz na posłuchaniu. P o
południu weźmie udział hr. G oiuchowski w 0- 
biedzie u cesarza, danym  na cześć kró la  ru 
m uńskiego K arola, k tó ry  tu  przybył.

Wiedeń, 29 sierpnia. „N. W. T a g h la tt11 z o 
kazyi pobytu kró la  rum uńskiego K aro la  w I- 
schlu pisze. „Podróż ta  w niczem nikogo nie 
powinna niepokoić; nie znaczy ona, jakoby na 
B ałkanach zanosiło się na jak ie ś  niepokoje. 
Obecność hr. Gołuchowskiego w Isch lu  podczaa 
przyjęcia króla K aro la  musi mieć m iejsce w 
myśl istn ie jących  zwyczajów.11

Proces Bresciego.
Medyoian, 29 sierpnia. P rzed  sądem tu te j

szym rozpoczął się dziś rano proces przeciw  
mordercy króla H um berta, B resciem u. P rzed  
rozpoczęciem procesu żywy już  panow ał ruch 
w ulicach, ao sądowego gm achu p rzy legających . 
Na kilkaset rezerw ow anych m iejsc tłum nie spie
szyła publiczność, k tó re j część n iezaopatrzoną 
w bilety, oddalono. Dla dzieunikarzy  w łoskich 
i zamiejscowych ustaw ione szereg stołówr,

Przed ukonstytuowaniem się ju ry  obrońca 
oskarżonego zażądał odroczenia rozpraw y, za
znaczając. że w razie przeciwnym  zgłosi wnio
sek o uniaważnienie wyroku. Ż ądan iu  obrońcy
sąd odmówił.

N astępnie posiedzenie przerw ano dla wyloso
w ania sędziów przysięgłych.

O Mdzinie 10 podjęto ponownie rozpraw ę. 
Oskarżonego bronią: adwokat M a r t e l l i  z Me- 
dyolanu i adwokat M e r l i n o  z Rzym u; ten  
o sta tn i dał się poznać jako au to r k ilku roz
praw  anarcnistycznych. B resci zachow uje się 
spokojnie i zupełnie obojętnie. N a sali liczni 
żanfl ąrrai i heroldzi. Tw ierdzą, że Bresci wcale 
nie R dzie odpowiadał na pytania, s taw iane mu 
przez sąd.

Adwokat M e r l i n o  ponownie zg łasza wnio
sek o odroczenie rozpraw y, albowiem dopiero 
wczoraj w ezwany został do objęcia obrony Bre- 
seiego. P ro k u ra to r sprzeciw ił się tem u żądaniu, 
sąd je  odrzucił.

Rozpraw a się rozpoczęła.
Medyoian, 29 sierpnia. Bresciego przeprow a

dzono z w ięzienia do sądu pod silną esko rtą  
dziś w nocy; s ta ran o  się go tak  przeprow adzić, 
aby publiczność go nie widziała; przew odniczą 
cy sądu G a t t i  prow adzić zam ierza rozpraw ę 
tak , aby była pozbaw ioną wszelkiej te a tra l
ności. . .

Medyoian, 29 sierpnia. Gdy M erlino p rzy jął 
obronę Bresciego, diugi. przez sąd wyznaczony 
adw okat M artelli, udał się do Bresciego 1 oświad
czył, że obronę składa. Bresci jednak prosił 
M artellego, aby się nie usuwał, »o w każdym 
razie  je s t jego pierwszym adwokatem 1 pe ne 
posiada zaufanie.

dziły natom iast, że A nglia i Kosya chcą tra k to 
wać z L i - H ung - Czangiem a Niemcy nie.

Petersburg, 29 sierpnia. W ydano rozkaz sfor
m owania ośmiu b a te ry j m itralieuzowych. — Po 
dwie tak ie  b a terye  przydzielone będą do czte
rech korpusów syberyjskich , przeznaczonych na 
wschód azyatycki.

Londyn, 29 sierpnia. .Tak słychać, rząd ro- 
syjsłn  zwrócił się do bankierów  am erykańskich 
z zapytaniem , czy powiodłaby się em isya rosyj
skiej pożyczki w ojennej w Nowym Jo rku .

Honkong, 29 sierpnia. N adeszły tu  wiadomo
ści, że generał japoński G o t a  przybył wraz 
z całym' swym sztabem  z Form ozy do A in o y. 
W ojska  japońskie wzięły pod swoją opiekę ko
lonie cudzoziemców. Japończycy  ustaw ili swe 
działa  w pozycyi dom inującej nad miastem. -  
Chińczycy opuszczają miasto.

Berlin, 29 sierpnia. W  tu te jszych  kołach po
litycznych  zapew niają, że pogłoska o utw orze 
m u m i ę d z y n a r o d o w e j  k o m i s y i  z a r z ą 
d u  a d m i n i s t r a c y j n e g o  w ( ' L i n a c h  
je s t  n ieuzasadnioną, a pow stała zapewne stąd, 
że w P ek in ie  utw orzono t y m c z a s o w y  z a 
r z ą d  m i l i t a r n y .

s*e rPn *a- „K reuz. Z tg 11 donosi, że 
w ( hinach ma być utw orzone k o n d o 111 i n i 11111 
m o c a r  s t  w podoone, ja k ie  pod względem po
litycznym  1 finansow ym  istn ie je  w Tureyi. a 
pod względem finansow ym  ty lko  w (irecyi 
i Egipcie. Koudominitim w ( 'h inach ma być je 
szcze rozleglejsze. R eprezen tanci m ocarstw  w 
Pekinie tw orzyć będą rodzaj pobocznego rządu, 
k tóry  we w szystkich w ażniejszych spraw ach 
będzie miał wpływ decydujący. D la nadzoru 
zaś nad całą adiuinistraeyą, szczególnie zaś 
nad finansow ością . mianowaini będą łachowi 
k o m i s a r z e  m o c a r s t w .

K oszta wojenne, jak ie  ( inny m ają ponosić, 
będą prawdopodobnie pok ry je  za pomocą p 0- 
ż y c z k i ,  g w a r a n t o w a n e j  p r z e z  m o 
c a r s t w a .

Odpow iedzialny red ak to r i wydawca:
M ic h & J  Konopiński.

n  a d e s ł a n e : .
(A rty k u ły  w tym  dziale nie pochodzą od 

R edakcyi)

Dr Jan Jakób Przeworski
otw orzył

k a n ce la r ię  adwokacką
w Krakowie, ni, św. Jana, 12.

Pola , 29 sierpnia. Aresztuwano tu  w czoraj 
niejakiego Fryderyka prulettiego, liczącego la t 
42, rodem z Rzymu, ^ ro le tti m iał wobec wielu 
ludzi wyrażać się z uznam en) o królobójstw ie 
w Monzy i pochw alał wogóle p ropagandę a n a r
chistyczną.

Budapeszt, 29 sierpnia. P o licya aresz tow ała  
tow arzysza Luccheniego, pochodzącego |z W e- 
necyi szewca T om asia, który, od czasu zam or
dowania cesarzow ej E lżbiety, przebyw ał pod fał- 
szywem nazw iskiem  w Budapeszcie,

Rzym , 29 sierpnia. P odprefek t Monzy D e- 
t i e r  został suspendowany za nieudolność, jaką  
okazał w spraw ie Bresciego.

Rzym, 20  sierpnia. Jedno  z pism donosi, ze 
w łoska p ara  królew ska po skończonej żałobie 
dw orskiej, odwiedzi dwory niem iecki i rosyj- 
ski

Berlin, 29 sierpnia. „ U c a la n z e ig e r  
że w kołach m iarodajnych poruszono k w e s tę  
wybnd iw ania panteonu w Berlinie, 
na placu „Schlossfreiheit1*, na  południe od pa
łacu cesarskiego.

Odwiedziny króla nunnóskiego,
Wiedeń, 29 sierpnia. Król i ki ólowa umuń- 

scv przybyli tu  wczoraj popołudniu.
Wiedeń, 29 sierpnia. Królestwro rum uńscy 

przyjęli w czoraj popołudniu hr. Gołuchowskiego

Wojna w Chinach.
Londyn, 29 sierpnia  —  „Standard 

z Szangai, że zdobyto pisemne duwody, s
d z a ją ^ ,  że Y u n g l u  był rzeczywistym spraw 
cą  osta tn ich  zaburzeń przeciwko cudzoziemcom 
w P ek in ie  i T ientsinie. Ou to namówi ,
K angjT ego L ipiughenga i jam ą  ^  t  ,n

da^ Ch

V Londyn 29 sierpnia. „Mori ng P o st^dono^ i 
z M aszyngtonu, że rząd am eryk „ie  Wy- 
bezpośrednie zawiadomienie, że 7  ^
pow iedziała wojnv Chinom, ale zam ierza a n e -

*to,w „ ■ ‘s J S r s
dzielnicę cesarską  1 ; t
s a r s k i e g o  p a ł a c u ,  mianowmie tę  »  k tó 
rych żo łn ier/e  chińscy utrzym ywali ogi ,ń ka- 
rabinow y te le g ra m  donosi następnie o wyswo- rabm ow y. le i  gT tymczasowej k w aterze
bodzeniu Peitangu  1 j j  
trenerała F rey a  w ogrodach pała u cesarskiego. 
P r z e d  ucieczką dworu chińskiego stracono pię- 
d u  czy sześciu członków O uuglijam enu, podej
rzanych c sprzyjanie cudzoziemcom.

Londyn 2^ sierpnia. K rążą  pogłoski.^że An- 
wlia przygotowuje się do stanow czych jak ich ś 
kroków w dolinie ^ angse. Na raz ie  zam ierza 
podjąć d e m u n s t r a c y e  w o j e n n e  dla p rze
ciwdziałania party i rew olucyjnej w N ankim e 
a na wszelki wypadek przygotow ać się d0 po
ważniejszego zbrojnego w ystąpienia.

Szangai, 29 sierpnia. K onsulow ie nie apro 
bują zamierzonej i l u m i n a c y i  na  uczczenie 
zdobycia P e k u u , jako  prow okującej i nie we
zmą w niej u dda łn .

Londyn, 29 sierpnia. L i-h u n g -c z a n g  w ysto
sował 26 sierpnia  te leg ram  do c e s a r z o w e j ,  
adresow anj do S i a n g f . u  z prośbą o areszto
wanie T u a  n a , aby u łatw ić podjęcie rokowań 
z m ocarstwam i.

Księgarnia antykwarska
Kaspra Wojnara w Krakowie,

przy ulicy św. Anny L. 5, 
p o lą o zo n a  ze s k ł a d e m  p a p i e r u  

obficie zaopatrzoną we wszelkie ksiąiki 
szkolne nowe i używane, 
w atlasy, słowniki ,  tudzież w  z e s z y t y '  
i inne przybory szkolne w y r o b u  k ra jo w e j  
S p ó ł k i  wy tw or<  ź o - iia u A lo w e j w Lwowie.

Księgarnia kupuje i sprzedaje 
na zmianę k s i ą ż k i  u ż y w a n e

p o d  o a r d z o  k o r z y s t n e m i  w a r u n k a m i .

Jedyna ta clir*eściańska antykwarnia
dziękując uprzejm ie za dotychczasow e poparcie, 

poleca się i nadal
życzliwej pamięci Młodzieży i J e j  P. T. P rz e 
wodników. (1.694 1 4)

Skład fortepianów
W. BARABASZ i Spółka

Kraków, Rynek, 39.

Kursa telegraficzne
giełdy wiedeńskiej i berlińskie;

Wiedeń, 29 s ie rpn ia  1900 .

Renta austryacka papierowa . . .
srebrna . . . .  

4°/0 rem a austryacka słota  . .
4v/o „ „ koronowa .
4%  „ węgierska złota .
4% n koronowa .
Akcye Banku austro-węgierskiegol/raJiiłnmn

kor.
97
97

117
97

115
90

hal- 
60 
1 O
05 ' 
70

45

Waszyngton ,  29 sierpnia. Przedstaw iciele 
A m eryki za g ran icą  mieli zbadać zamysły mo
carstw  co do przyszłego k ierunku  polityki na 
wschodzie i o ile m ocarstw a skłonne są do ro
kowań z Li - H ung  - Czangiem. W czoraj w tej 
spraw ie nadeszły wiadomości, k tóre  były przed
miotem obrad rządu i k tó re  nic nie przyniosły 
o zam ysłach m ocarstw  n» przyszłość, stw ier

kredytowe • • • • 1704
Londyn ................................... ■ • • • . . .  666
M a r k i............................... ...........................
20-to Maukówki . . . .  ‘F*
20-to Frankówki . . .  ..........................
Włoskie banknoty ...................................  uó
D u k a t y ..................) ........................................... ) j
Losy węgi srskie’p r e m i o w e '. '. '. W  '. '. U>9
Losy t u r e c k i e ...................................   io6
Akcye A n g lo b a n k u ............................................  276

„ i Jn ion b an k u ............................................. 552
„ B a n k v e r e in ............................................. 493
„ L aend erb ank u .......................................  416
„ Kolei Lwowsko-Czemiowie-.kiej . . o3o
„ „ P o łu d n io w ej................................  112

„ Elb, t h a l ....................................  4jf2
„ „ N o r d b a h n ...................  . . . 6130
„ „ S taatsbahn....................................  661
„ „ A lp in e .............................................  458
„ Tureckie T a b a czn e ................................  289

R u b le ..................................................................... Słóó

6)
20
25
68
31
40
41

Berlin, 28 sierpn ia  Htou.
Banknoty austryackie . . . .
Krótki Wiedeń  .....................
Banknoty i isy jsk ie......................
Krótka W arszaw a......................
4'/,°/„ Listy p o lsk ie ........................
Renta w ło s k t ..............................
Akcyc anstryackie kredytowe . 
Ultimo r n b l e ...............................

84 60 
84 40 

216 -T, 
216 —

. 206 

.2 1 6  25

Wiedeń, 29 s ie rpn ia  1900 .
Spirytus g o to w y .............................................................  44 60
Cena n a f t y .......................................................................... 12 5o
Pszenica (maj, c z e r w ie c ) ......................  ; „5
Żyto (maj, c zerw iec )...........................................................7 47
Owies (maj, c z e r w ie c ) ...................................................... 6 46
K u k u ru d za ........................................................ ' ’ ’ ) 5 55

Frzy paci i zalłaaadyrz; stiaitacl i zajisacl
pam iętajm y

O ToifflTstwiG „Szkoły looowoj".

T K a p e l t t s g e  Bieliznę męską 2 

L Cylindry, 0 ° ^ i.  Krawaty, Rękawiczki ® Zdzisław 1 Zdanowicz al. Sławkowska 1. 8.
vis-ń-vis

Hotelu Saskiego

Kufpy Torby 
Parasole 

Paski Łaski



Nr. 197. N O W A  R E F O R M  A. Czwartek. 30 Sierpnia 1900^

Podziękowanie.
D otknięci bolesnym ciosem przez 

śm ierć naszej ukochanej żony i m atk i 
ś. p. AntoniHy Emilewiczowej, dozna
liśm y ty le dowodów w spółczucia, że 
nie jesteśm y w możności podziękować 
każdem u z osobna: na tem  więc m iej
scu W . zystkim . B u rz y  raczyli wziąć 
udział w sm utnym  obrzędzie pogrzebo
wym. t. j. P rzew ieleb. Ducnowieństwu. 
Przyjaciołom  i Znajom ym  zm arłej — 
Wkładamy najserdeczn ie jsze  podzięko
wanie. 1694

ł l  a / c i i t / /  E t h  z

z r o d z i n  ą.

Aj M j  w Anflrycliowie
p o trzeb u je  ucznia.

1691 1 3

t a n i c a  Dra T a rn a w s k o
w  K o s o n i e

(za Kołomyją, staoya kolei Zabłotów), otwarta 
d i końca października. Środki leczenia wodą 
i inne tizrkalno - dyctetyrzne na sposób Dra 

li iinnanna. ' 1392 1 15

Geny zniżone.
5 klg. muskat. winńgron kuracyj. koron 3'20 

30 „ j. t, ,. ii ^
opłatnie za zaliczki wysyła 1683 1 10

O iov . S p a n g h ero  w  TryOaoie.

1 i l z ie la m  g r u n to w n e j

NAUKI BUCHALTERYl
pojedynczej i p idwoj.. korespondencji handlo
wej, rachunkowości państw., kupieckiej i ban
kowej oraz języka franr., niemiec. i stenografii.

1’olecam się także do założenia, nregulowa- 
nia lub zamknięcia ksiąg handlowych (bilans), 
poo przystępnemi warunkami. 1686 1 3

Ignacy l/ipm-r
w Krakowie, ul. św. Gertrudy L. 29, parter.

Winogron stołowych
w najlepszym gatunku 5 klg. kokzyk złr. 1 80, 

brzoskwiń
wielkich szlachet. gatunków 5 kg. koszyk zł. 2-50, 
owoców stołowych

na zyczenie mieszanych 5 klg. koszyk złr. 150, 
opłatnie do każdej poczty, z poręczeniem do 
hrze opakowanych, nie licząc za koszyk, wy
syłają za zaliczką IbSl l  3

Petrovits’a i Pantits’a,
właśkieieli winnic w Y e r s e c z  (Połud. Węgry).

KONCYPIENT
z egzaminem adwokackim, poszukuje 
posady w Krakowie lub w Podgórzu 
z dniem 1 września b. r. Zgłoszenia 
pod Dr W . S. przyjmuje Admini- 
stracya „Nowej Reformy." 1676 3 3

Uczniowie
w y ż s z y c h  k las gim nazyal., lub rea l
n y ch . z rodzin o b y w ate lsk ich . “znajdą  
um ieszczenie n a  następny  rok  szkolny 
pod staranną o p ie k ą  w y ż s z e g o  
em ery ta  państw ow ego. Pom oc naukow a 
i ew entualnie g ra  na  fo r te p ia r ie , lub 
język  francuski w domu. U sługa męska.

\Vczesne zgłoszenia są  pożądane — 
takow e przyjm ie i ad resu  z g rzeczno
ści udzieli: Biuro narodowe w Krako
wie, ni. św. Jana Nr. 24. lo-u 8 o

^  z widokamiAlbumy . . . . . . . . ___ . . . .
. . w łasnego na.kla.da 

a w ięc  t a ń s z e ,  niż g d z i e k o l w i e k !

A lb u m y  w  p łó tn o
trwale oprawne, ozdobne, z rdżnobarwnemi 

wyciskami na okładkach.
Na 100 kart złr. '75 Xa 300 kart złr. 1-25 
1 200 „ „ 1 - -  | 500 „ 1-75

Karty z widokami
bardzo pięknie wykonane, zawsze Świeże 
wzory z całego świata, karty z kwiatami, 
rodzajowo. — Zestawienia obejmują także 

ulubione patent, karty przemiany.
50 rozmaitych kart złr R20

“i1!? , ” „ 2 - ~500 jak najlepszych, dobranych
kart do odsprzedaży . 7 50

Wysyłka tylko za zaliczka lub po 
otrzymaniu należytosci.

C en tra l - C ersandthaus
E m il Htorch,

Wiedeń, VI., Mariahilferstr. 7a
10 kart na okaz opłatnie po otrzymaniu 

30 ct. markami.
Cenniki albumów i kart z widokami za 

darm o i o p ła tn ie . 1621 4 5

mT  Szanownej P. T. Publiczności poleca 
się uprzejmie

nowo otworzony

z i t ł i i  otulno mmm
w e  L w o w i e

przy ul. Batorego Nr. 20 (Hotel Szwajcarski),
m ia n o w ic ie  :

Restauracya p o łą c z o n a  z  Mleczarnia, 
Pokojem do śniadań 

s  i Wyszynkiem Piwa Pilzneńskiep s
pierwszego akcyjn. brow. w Pilźnie. 

Lokal wedle wszelkich wymogów dla wy
bredniejszej Publiczności urządzony. Kuchnia 
wzorowa, polska, funkeyonuje bez przerwy 
dzień cały. Potrawy tylko na św ieżen maśle 
sporządzane. Nabiał wszelki i kawa, prawdzi
wie dworskie. Pieczywo i ciasta domowe wła
sne. Wina doborowe. Piwo tylko pllzneńskie 
zamsze świeże na miarę. Przyjmuje się abo
nament na śniadania, obiady i kolacye, po 
cen i1 na ler przystępnej.

Wszelkie informacye i mnóstwo gazet do 
dyspozycji. 1593 6 13

O łaskawe odwiedziny nprasza
z poważaniem K . N e tu a c h il l .

JAN IHNAT077ICZ.WODA WARSZAWSKA
S k le p y  w ła s n e :  w e L W O W IE , K R A K O W IE , P R Z E M iŚ L U , CZERN IO W -

posiada nader przyjem ny i d ługotrw ały  zap ach ; używ a się je j do sk rap ian ia  CACH —  o ra z  w e  w s z y s tk ic h  p ie rw s z o rz ę d n y c h  a p te k a c h ,  d ro g u e ry a c h , 
sukien, chustek  i rozpylan ia  w salonie. F lak o n y  po złr. D80 i 95 ct. 35 18 o s k le p a c h  i  z a k ła d a c h  f ry z y e rs k ic h .

O O O O O O O O O O O O O O i O O O O O O O O O O O O O O
 *  h e r b a ta  z B ro d ó w ! >  Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znaną prawdziwą

HERBATE ROSYJSKAC C
zbioru majowego, poleca n& ndel

1ST. A d a m o w i c z a
21 w  B rodaoh  na pograniczu rosyjskiem. 82 0

1 fnnt „Familijnej" bardzo d o b r e j ............................. złr. 1.40
1 funt „Melange de Moskau“ w oryg. opak., najlepszej 2.50 
1 funt „Imperial" cesarskiej, w oryginalnem opakowaniu 3.50 
1 funt „Okruchów" z najlepszych herbat kwiatowych . P20 
Znakomitej Kawy„Ceylon“ franco5kilo, każdejstacyi pocz. 9'—•  H erb ata  z B ro d ó w ! •

O O O G O O O O O O O O O O iO O © o o g

Niemiecka wyższa Szkoła żeńska
i E N G L IS H  SCHOOD F O R  YOUNO L A D IE S

w połączeniu 1677 3 7

2 F r e b lo w s k im  o g ró d k ie m  d la  d z ie c i.
N ow y ro k  s z k o ln y  ro z p o c z y n a  s ię  Ig o  w rz e ś n ia .

N aukę w ykłada się w języku  polskim , n iem ieck im , francuskim  i ang iel
skim ; udziela się rów nież wszeiKich wiadomości szk o ln y ch , nauki rysunków , 
m alarstw a , robót ręczn y ch , a duchowe i cielesne rozw inięcie uczennic je s t 
najwyższym zadaniem  przełożonej.

Bliższych w yjaśnień udziela się z na jw iększą  gotowością. -  Zgłoszenia 
przyjm uje się w lokalu* szkolnym  ul. Poselskiej L. 30.

G . l i e h e f e ta ,  właścicielka zakładu.

G /S  /S  .  ■. /N  A  /N  ^  ^  A- ***- /S  /S  /S  / S /S  / N /-N /W S  /S  /S J S / N
\7v7v/ O ' /  w  v/ ' /  w  w  v  _7s7v/ v/ v/ s7v/v/ v /w

/K  ______ _  .  . .  ______9o Ces. król, uprzyw s$ Fabryki Szkła taflowego i Luster $
KUPFER & GLASER

i

999o Tapnów-Dwopzec,
$

185 78 96 ( ! )

< bP. T. Publiczności potrzebującej szkła do okien i zwierciadeł, A  
(I) polecamy s w e  V r y i > o b y ,  które pod względem jakości g

nie ustępują czeskim i belgijskim. 
C e n y  b a p d z o  n i s k i e .

$
<[>

Wyższa szloła (alaaeiaia) m i l o m  w Krakowie,
przeznaczona d la  młodzieńców, k tó rzy  zam ierzają  poświęcić się handlowem u 
zawodowi w w iększych zakładach handlowych, przem ysłow ych lub finansow ych, 
rozpoczyna z dniem 1 w rześnia 1900 r. nowy rok szkolny. Szkoła ma cztero
le tn i program  nauki szkolnej. W arunk i przy jęcia  na  k u rs  p ierw szy są: a )  14 
la t życia, b) ukończona IV. k lasa  erimnazyum lub szkoły rea lnej, lub c.) ukoń
czona z dobrym postępem  III . k la sa  szkoły wydziałowej. W ostatn im  przy
padku kandydaci muszą sit; poddać ścisłem u egzam inowi z języka  polskiego 
i rachunków .

Z w yższą szkołą handlow ą połączona je s t szkoła handlowa 
u z u p e ł n i a j ą c a ,  k tó re j gidem je s t uzupełnienie naukow e p rak tyk i 
handlow ej uczniów. K urs nauk  w te j szkole je s t trzy le tn i i obejm uje po 12 
godzin naukow ych w tygodniu (codziennie od 2— 4). I)o szkoły uzupełniającej 
będą p rzy jęci uczniowie, k tó rzy  ukończyli a) szkołę ludow ą 5pio-klasową lub 
ogólną szkołę u zu p e łn ia jącą , lub b) w ykażą przy egzam inie w stępnym  w iado
mości odpow iadające w arunkom  ad a).

Wpisy <1« wyższej szkoły handlowej, jakoteż do szkoły 
handlowej uzupełniającej, odbędą się w dniach 1—4 września 
b. r. przy ni. Siennej pod Jlr. 16, I. piętro. a ;J

Władysław Niemeksza f
inżyn ier cyw ilny z upow ażnieniem  rządowem , £

Z A K Ł A D  I N S T A L A C Y J N Y  •
p ro jek tu je  i w ykonuje

L
w szelkich system ów i w entylacye,

♦♦  W O D O C IĄ G I ♦ ♦
klozety, łaźnie, łazienki, pralnie, snsznie itd. itd.

OŚWIETLENIA. OAZOWE.
Biuro i nieustająca wystawa urzyńorow instalacyjnych Krajowych i zagranicznych:
Krabów, ulica Jabłonowskich Nr. 16.

Nr. telefonu 385.

K o szto ry sy  b ezp łatn i o.
1587 II 30

530 „ „ „ „ z e  Zwierzyńca
5.35 r. pec, osod. Nr. 1032 z Podgórza Płaszowal 
5.42 i, „ „ „ „ ,  przystankuj

6.31 rano poc. posp. Nr
6.38 „ „ „ „

3 z Krakowa 
3 z Podgórza Pł.

3.10 rano pociąg osob. Nr. 15 z Krakowa
8.20 „ „ „ „ z Podgórza Pł.

8.55 rano poc. miesz. Nr. 1633 z Krakowa (p. Zw.)
9.09 „ „ „ „ „ z Zwierzyńca
9.10 przed poł. poc. osob. Nr. 1012 z Podgórza Pł. 
9.19 „ „ zPodg. prz.

i Bieiska, w Suchy do Żywca, Dziedzic i Zwar
donia, w Chabówce do Zakopanego (od */, do 
■/„), w N. Sączu do Orłowa i Koszyc, w Zagó
rzanach do Gorlic, w N. Zagórzu do Mezo- 
I aborcz, Koszyc i Pesztu.

10.20 prz. poł. poc. osob. Nr. 23 z Krakowa | do Zakopanego kursuje od 1 czerw, do 30 wrze*- 
10.34 „ „ „ „ „ 1014 z Podgórza-Płasz. J w Suchy ma połączenie do Żywca i Dziedzic,
10.41 „ „ „ „ „ „  przystankuj do Zwardonia.

do Pedv.ołoczy8k, ma połączenia w Tarnowie
11.00 przed poł. poc. osob. Nr. 13 z Krakowa 
11.12 „ „ „ „ „ „ z Podgórza Pł.

1.25 po poł. poc. miesz. 461 z Krakowa 
1.41 „ ..................................z Podgórza Pł.
1.50 po poł. pociąg osob Nr. 6213 z Krakowa) do Kocmyrzowa.

do Orłowa i Koszyc, w Rzeszowie do Jasła, 
N Zagórza, Husiatyna, we Lwowie do Ickan, 
w Krasnem do Brodów, w Tarnopolu do Kopy- 
czyniec, w Borkach wielkich do Grzymało* a. 

( do Wieliczki, ma potączenie w Podgórzu-Pla- 
/  szowie do Oświęcima.

2.49 po połnd. poc. posp. Nr. 5 z Krakowa

3.— po poł. poc. miesz. 1607 z Krakowa (p. Zw.)) 
3.15 4 , „ „ „ „ z Zwierzyńca I
3.21 „ „ „ „ 1034 z Podgórza Pł. .
3.28 „ „ „ „ „ przyst.J
5.25 po poł. poc. osob. Nr. 29 z Krakowa 1
5 .3 8 ,, „ „ „ „ 1028 „ Podgórza Płasz.
5.45 „ „ „ „ „ „ „  I  przyst.J

do Lwowa, ma połączenie w Tarnowie do Stróż, 
Jasła i Nowego Zagórza i Husiatyna, w Rze
szowie do Jasła, w Jarosławiu do Rawy ruskiej 
i Sokala, w Przemyślu do Chyro wa, we Lwowie 
do Podwołoczysk, Ickan, Bukaresztu, Konstanc.

do Oświęcima, ma połącauiia w Spytkowicach 
do Sierszy wodnej, w Oświęcimie do Wro
cławia.

do Zakopanego, knrsujew dnie po wszed poprzedz. 
każdą niedz. i święto od '% do u/u, przytympoc. 
50% zniżenie ceny jazdy z Krakewa do Zakop.

K ,.  . , . v  , „ rr , ) do Stróż (przez Tarnów) ma połączenie w Pod-
b.15 wieczór poc. osob. Nr. 19. z Krakowa I . Pyszow ie do Suchy; w Strczacb do
6 25 - - - » » i  Podgórza PI.j | ( wrigoSącza.
7.33 wiecz. poc. miesz. 1631 z Krakowa (p. Zw.)| Oc. Przemyśla (przez Suchę, N. Sącz, N. Zag' rz, 

n „ „ „ z Zwierzyńca ( Chyrów) ma połączenie w Kalwaryi do Wado-
7 5<! ” ” OBO'1)' 1016 z Podgórza Pł. I wic, w N. Sączu i Stróża h (od 1 lip. do 31 sier.)

y „ „ „ „ przyst. )  do Orłowa i Koszyc, w Zagórzanach do Gorlic.
8.00 wieczór poc. osob. Nr. 6215 z Krakowa )  do Kocmyrzowa.

1 do Ickan, ma połączenie w Przemyślu do Cby- 
J rowa i N. Zagórza, w Ickanach do Bukaresztu, 
J Kunstancyi, dalej okrętem do Konstantynop.
j do Podwołoczysk, ma połączenie we Lwowie do

8.48 wieczór poc. p0Sp. Nr. 1 z Krakowa

9.15 wieczór poc. osob. Nr. 17 z Krakowa 
9.25 „  „ „  „  „  z Podgórza Pł.

Stanisławowa, Stryja. Łowocznego, Munkacua, 
w Krasnem do Brodów i Kijowa, w Podwoło-

)  czyskach do Odesy i Kijowa,
9.30 wieczór poc miesz. 463 z Krakowa 1
9,40 „ n c » 1 Podgórza Pł. f  ■*# Wieliczki.

10 20 wiecz. poc. osob. Nr. 25 z Krakowa \
10.33 „ i. o „1026 z Podgórza-Płasz. jo Żywca.
10.38 „ n n n n rt n przyst.J

P®dw°łoczy8k, ma połączenia w Tarnowie do

10 50 w nocy poc. osob. Nr. 11 z K.akowa 
11.UO „ „ r » » z Podgórza P.

Orłowa i Koszyc (od 1 lij ca do 31 sierp.), w Dę- 
1 do Tarnobrzega, Nadbrzezia i *  kiernnkn 
ku Przeworsku przez Rozwadów, w Rzeszowie 
do Jasia, N. Zagórza i Chyrowa, w Przemyślu 
do Mezó-Laborcz, Koszyc i Pesztu, we Lwowie 
do Czerniowiec, Stryja i Skolego (od l/6 do 17/fi 
i do Łowocz.), Bełżca, w Tarnopolu do Stryja.

PRZYJAZD DO KRAKOWA (względnie Podgórza):

4.26 rano pociąg osob. 
4 . 4 0 ........................

Nr 12 do Podgórza Pł. 
„ „ „ Krakowa

$  f i t t n  s k ta iy : f  W w i e ,  t  Dietla L. 38; t e  Lwowie, iL  S slta ln a  L. 1. ^  
Ó O G O O O O O O O O O O O I O O O O O O O O O O O O O O

C K. AUSTRYACKIE KOLEJE PAŃSTWOWE.
W Y C I Ą G  Z  R O Z K Ł A D U

w a ż n e g o  o d  d n i a  I g o  m a j a  1 9 0 0  r * o k u  (według czasu środkowo-europejskiego). 

ODJAZD Z KRAKOWA (względnie z Podgórza):
5.15 r. poc. miesz. 1625 z Krakowa p. Zwierzyn.) do Oświęcim i, ma połączenie: w Oświęcimie do
  ' "  ----- 1 Wiednia i Wrocł.; w Spytkowicach do Sierszy

wodnej, Wadowic i Suchy (odjazd z Krakowi 
i ze Zwierzyńca tylko od 1 maja io 30 wrz. wł.) 

do Podwołoczysk, ma połączenie w Podgórzu- 
Pł. do Suchy, w Tarnowie do Stróż, Nowego 
Zagórza, Stryja, Husiatyna, N. Sącza, (a od 
1 lipcń do ld września aż do Orłowa), w 
Rzeszowie do Jasła i Nowego Zagórza, w Ja
rosławiu do Rawy Haskiej i Sokala, w Prze
myślu do Chyrowa, we Lwowie do Ickan, Stry
ja, (od ‘/6do f L  do Skolego) Janowa, w Krasuem 
di Brodów, w Podwołoczyskach do Kijowa i 
Odesy, w Borkach Wielkich do Grzymałowa. 

do Tarnopola ma połączenia w Podgórzu Pła- 
szowie do Suchy, w Bierz ar. wie do W ieli
czki, w Dębicy do Tarnobrzega i Nadbrzezia, 
w Przemyślu do Chyrowa i N. Zagórza, we 
Lwowie do Stanisławowa, Stryja, Ł awocznego, 
do Rawy ru.ik., Janowa, w Krasnem do Brodów 

8.30 rano pociąg osob. Nr. 6311 z Krakowa )  do Kocmyrzowa.
\ do Husiatyna, przez Suchą, Nowy Sącz, N. Za

górz; ma połączenia w Kalwaryi do Wadowic

!

6.13 rano poc. osob 1017 do Podgórza przyst.
„ „ „ Płasz.
„ miesz. 1602 do Zwierzyńca 
„ „ „ do Krakowa (d. Zw.)

6.20
6.25
6.39

Podwołoczysk, ma połączenia w Podwołoczy
skach od Odessy i Kijowa ; we Lwowie od 
Ickan, Bełżca; w Rzeszowie od Jasła; w Tar
nowie od Stróż, a od 1 lipca do 31 sierpnia
od Klaiajro i  Qrłnw«.

Przemyśla (przez Chyrów, N. Zagórz, N. Sącz, 
Suchę), ma połączenie : w Nowym Zagórzu 
od Stanisławowa; w Zagórzanacn od Gorlic; 
w Stróżach i Nowym Sączu (w czasie od 1 
lipca do 31 wrzeinia) od Koszyc do Orłowa; 
w Chabówce od Zakopanego (od 1 maja do 
30 września).
Ickan ma połączenie w Ickanach od Konstan
tynopola (okrjtem do Konstancyi), Konstanc., 
Bukaresztu; we Lwowie od Stryja, a od 1 
1 maja do 30 września od Skolego; w Prze
myślu od Nowego Zagórza, Chyrowa.

7.40 rano pociąg osob. Nr. 6212 do Krakowa )  z Kocmyrzowa.

7.47 rano poc. osob. 1015 do Podgóiza przyst.) z Żywca, ma połącz, w Suchy (od ia Jdo '% w dnie
7.55 „ „ „ „ „ „ Płasz.: powszed. po każdej niedz. i święcie) od Zako-
8,10 „ „ „ 26 „ Krakowa J panego i Chabówki; w Kalwaryi od Wadowic.

Z Podw0łoczy8k, ma połączenie w Podwołoczy
skach od Odessy i Kijowa; w Krasnem od 
Kijowa i Brodów; we Lwowie od Bnkare- 
.sztu i Ickan, Munkacsa, Łowocznego i Stry
ja ; w Tarnowie od Nowego Sącza ; w Bie- 
rzanowie od Wieliczki.

6.65 rano pociąg posp, 2 do Krakowa

8.30 rano poc. osod, Nr 18 do Podgórza Płasz. 
8.42 „ „ „ „ „ „ Krakowa

10.12 p. poł. poc. oso)) 1033 do Podgórza prz.i 
10.20 „ „ „ „ „  „ Płasz.
10.26 „ „ miesz. 1606 „ Zwierzyńca
10.40 „ „ Krakowa u>. Z )J

Oświęcima, ma połączenie „• Oświęcimie od 
Wrocławia, W iednia; w Spytkowicach od 
Wadowic.

10.59 rano poc miesz. Nr. 462 do Fodgórza P.l z Wieliczki
il.HS „ „ „ „ „ Krakowa

1.00 po poł. poc. osob. Nr. 6214 do Krakowa

1.18 po poł. poc. 
1 . 3 0 .................

os. Nr. 14 do Podgórze. Pł. 
„ „ „ „ Krakuwa

2.24 po poł. poc. posp. Nr. 6 Ju Krakowa

z Kocmyrzowa.
z Podwołoczysk, m a  p o łą c z e n ie  w Borkach wiel. 

od Grzymałowa; w Tarnopolu od Kopyczyniec; 
w Przemyślu od Pesztu, Koszyc i Mezii-La- 
borcz; w Jarosławiu od Sokala i Rawy rusk.; 
w Rzeszowie od Jasła; w Dębicy od Przewor. 
p. Rozwadów i Nadbrzezia, w Tar. od Orłowa.

ze L -uw a, ma połączenie we Lwowie od Tarno
pola, Ickan, Munkatsa, Ławocznego i Stryja, 
Bełżca, Janowa; w Przemyślu od Chyrowa, 
w Tarnowie od Orłowa.

3.13 po poł. poc. OttOb. 1013 do Podgórza przyst.) z Zakopanego, kursuje od 1 czerwca do 3G wrze- 
3.20 „  „  „ „ „ „ Płaszowa śnia; w Suchy ira połączenie od Zwardonia,
3.35 „  „  „  24 „  Krakowa J Dziedzic i Żywca.

Husiatyna przez Stanisł., N. Zagórz N. Sącz, 
Suchą; ma połącz.: w N. Zagorzu od Pesztu, 
Koszyc i Mezo-Laborc- w Zagórzanach z Gor
lic; w Stróżach i N. Sączu od Orłowa; w Cha
bówce od Z a k o p an eg o  (od A do <%); w  Gu lUv
od Zward., Żywca iDzled., wKalwaryi od'W ad.
Tarnopola, połączenie: w Krasnem z Bro
dów; we Lwowie od Ickan, Munkacsa, Ławo
cznego i Stryja- Janowa; w Przemyślu od N. 
Zagorza i Chyrowa; w Tarnowie od Nowego 
Sącza , a od lipca do 16 września od Ko
szyc i Orłowa.

4.23 po poł. poc. osob. 1011 do Podgórza przyst.
d*.30 „ „ „ „ „ „ „ iasz.
4.36 „  „  „  miesz. 1634 „  Zwierzyńca
4-60 „ „ „ „ „ „ Krakowa(p.Zw.)

6.14 wieczór poc. osob. Nr. 16 do Podgórza Pł. 
6.25 „ „ „ „ „ „ Krakowa

6.33 wiecz. poc. miesz. Nr. 464 do Podgórza Pł- V z Wieliczki. 
6.50 ,  „  Krakowa I
7.10 wiecz. poc. osob. Nr. 6216 do Krako* a , z Kocmyrzowa. 

9.06 wieczór poc. osob. 1035 do Podgórza j
9.10
9.21
9.35

1604 Zwierzyńca |
Krakowa(p. Zw.)ł

Oow.ęcima, ma połączenie w Oświęcimia ud 
Wrocławia ; w Spytkowicach od Wadowic ; 
w Skawinie od Bielska i Wadowic.

9.31 w nocy poc. posp. Nr. 4 do Podgórza Pł
9.38 Krakowa

Podwołoczysk, ma połączenia: w Podwołoczy
skach od Odessy i Kijowa; w Borkach wi 1 
kich od Grzymałowa; w Tarnopolu od Ko
pyczyniec; w Krasnem od Kijowa i Brodow; 
we Lwowie od Bukaresztu i Ickan, Skolego 
i Stryja, ad 1 czerwca do 16 wrześ. od Ła- 
wocznego, od Janowa; w Przemyślu od Chy
rowa; w Jarosławiu od Sokala i Rawy rusk., 
Bełżca; w Rzeszowie od Jasła; w Dębicy od 
Przeworska przez Rozwadow, od Nadbrzezia; 
w Tarnowie od Orłowa.

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są do nabycia po cenie 10 cnt., a z A ipą Galicyi po 2u cnt. we wszystkich stacyach c. k. kolei państwowej —
u konduktorów przy pociągach, jakoież w Krakowie w biurze spedyi-yjnem Bujańskiego, w księgarń; Krzyżanowskiego, w cukierni Maurizio, w handlu

Fischera (linia A—B) i w handlu Porębskiego i Zimlera.

Opuściło świeżo prasę:

przez 1552® 1(l

Stanisława Bełzę*
W ydanie II., w ytw orne, i lu s t ro w a n e .  

Cena 4 korony.

Inteligentna wolna osoba
poszukuje miejsca do zarządu domem u 
szegu pana. — „Lola" poste bestante Przemy^' 

1671 3 3

Magister farmacyi
znajdzie k o r z y s t n ą  posadę w  J a w ’®'
r « w ,i e  o h o k  L i t o w a . 1650 4 o

Nauczycielka —  prowadząc* 
n a u k ę  syste

mem szkolnym, oraz udzielająca muzyk' 
i języka  francusk, —  posżukuje posady- 
Z głoszenia pod: 1678 przyjm uje Admi- 
n is tracy a  „Nowej Reformy. 1678 3 3

Uczeń
znajdzie umieszczenie

w cukierni Lwowskiej
JA N A  MICHALIKA mes 4 20

w Krakowie, ni. Floryańska 45.

Kompletne wyprawy M e n n e  I
poleca 997 53 O

W. HALSKI
w Krakowie, Sukiennice,

handel żelazny.

NAJLEPSZE
M y d e łk a  toaletowe, P e r fu m y  we flako
nach i na wagę , oraz oryginalną W o d g  

k o lu ń s ik ą  poleca 1448 lr> 52

Czesław Śmiechowski
w  M o w i e ,  ul, M itoiajsia L. 4.

1(
p r /y j m ie  2  u c z n ió w  niższych 
klas gimnazyalnych lub realnych na 

wikt i mieszkanie.
U l. J a b ło n o w s k ic h  L . 18 ,

T I .  p i c t r O .  1685 2 2

Czas sadzić!
S a d zo n k i tru ak aw ok : a n a n a so w e do 

smażenia, sta r o p o lsk ie  ciemne, słodkie. La-
J t a ł o m  -w la ło  .-w a ijra fc liio  t-T izfn  p o  ! #■? c t .  . SCI

d zon k i p o z io m e k : miesięczne, białe i pą
sowe, tuzin po 18 ct.; b u lion  po 5 złr.. 6 złr., 
złr. 7'50 i 10 złr. za kilo ; bryncizę świeżą, 
górską, 5 klg. paczka złr. 2 28 — poleca
1623 6 8 Dwór Łapszyn, p Brzezany.

otrzymuje się pizez użycie K rem u tw a r z o 
w e g o  J . W iśn ie w s k ie g o , który w prze
ciągu kilku dni usuwa piegi, liszaje, wągry 
i wszelkie wyrzuty, czyniąc płeć piękną, bilłą.

W  K r a k o w ie  skład: J. Wiśniewski. Stra- 
dom 7 droguerya; w e  L w o w ie :  Fridrich i 
Beauock, ulica Hetmańska Nr 4 w  B o o h n l:  
Jan Michnik, droguerya. — Z powodu licznych 
podrabiali uprasza się w y ra ź n ie  żądać „Krei 
Jakóba W iśniewskiego, magistra fannacyi.“ 
S ło ik  60 o e n tó w  116 64 0

©  © S K Ł A D  l* ł,< M ;ii ;x .  © ©  ©

Kraków, Stradom 1. 23
(dom własny), 1610 8 15 

poleca swój bogato zaopatrzony

s m  wszeiKicn towarów jedwabnymi, 
tławatnycń, oraz czarnych i Kolorowi 

aksamitów ty o ń s M .
W iel k i w yb ó r kaszm irów , 

ch u stek  i dyw anów .

Czesanki (Kamgarny),
częściowo i hurtownie — p o  c e n a c h  

fa b r y c z n y c h ,
tudzież x » e s z t l x ; i  m ateryj je 
dw abnych i wełnian., po cenach 

o  p o ło w ę  z u i z o n y c h .

O e  S K Ł A D  C H O D N I K Ó W . © O
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WINOGRONA.
5 klgr. koszyk szlachetnych, słodkich w in o 

g r o n  po 4 korony,
5 klgr. koszyk świeżych p o m id o r ó w  po 2 

korony 20 halerzy, 1666 3 15
wysyła opłatnie za zaliczką 

Jan  S t e f a n o v i ć ,  
I in g u r is c h  W e iw sk ir c lie n  (SUd Dngarn).

Zarząd Towarzystwa przyjaciół muzyki 
tra łó w  skiej „Harmonia"

zaw iadam ia, że nau ket gry na 
instrumentach odbywa się 
w lokalu  „H arm onii" od godz. 7ej do 9ej 
wieczorem. Nanka gry na wiolonczeli
dla starszych  uczniów szkół średnich 
w godzinach popołudniowych wśród na
der p rzystępnych  w arunków . Zgłaszać 
należy się codziennie po godz. 7ej w ie
czorem w sali prób w starym  tea trze . 

1487 12 0

Z Drukami Jagiellońskiej w Krakowie (ul. Jagiellońska Nr. 10). Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Rządca drukami L. K. Górski.


